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skich radców, którzy też wywieralą wpływ de- 
cydujący na postępowanie swych kolegów, za- 
rówmo w sokcyach i komisyach, jak i na pel- 
nych posisdzeniach Rady. Równocześnie jedrak 
|robesr członkowie wym:anianych kiubów 
swoje własne żydowskie sprawy, względnie z in 


Związek ludowo-narodowy nadesłał przed-| Gdy min. Grabski objął awą tekę, nikt |teresem żydowskim w zwiszku pozostajace kwi 


5 2. f i ziewał się, iż Polska będzie prze- „atrują i załatwiań: mite ERO Hz 
wczoraj do prezydenta ministrów Witosa, |nie spodziew. ę 1 stye, rozpałrują i załatwiają zupełnie swunadz cl; 
> w chodziła przez takie próby ogniowe. Wtedy |nge, nio pytając się nigdy o opinię swoch poi 


pismo z oświadczeniem, że nie zamierza brać 
dziej współodpowiedzialności za rządy ga- 
binetu koalicyjnego i wycofuje swojego TO- 


. prezen: ta. ministra skarbu Wład. G rab 


skiego, 

Co było właściwie bezpośrodnim powo. 
dem cofnięcia ministra skarbu z rządu — 
tego pismo Związku ludowo-narodowegu 
dokładnie nie wyjaśnia, Faktom bowiem 
jest, iż argumenty, wysunięte przez Zwią- 
zes ludowo-nirodowy, będące czysto poli- 
tyeznoj natury — istniały już od szeregu 
miesięcy. 

Pisaliśmy 0 tem niejednokrotnie, ł% stron- 
nictwa lewicowe, nawet w wypadkach, 
gdzie minister Grabski był tylko wykonaw- 
cą uchwał rzedu (Spaa), na którego czele 
stoi Witos—Daszyński — zawsze najnielo- 
jalniej zwalały na niego winę, nawet tam, 
gazie nie zawimił. 

Być może. iż gdyby Związek ludowo 
narodowy stanał na tem stanowisku, iakie 
jest zaznaczane w piśmie piątkowem do 
prez. min. Witosa. kilka miesięcy temu, był- 
by mócł rzeczowymi argumentami przypro- 
wadzić lewice choćby tylko do częściowe- 
go opamietania. Można byloby wtedy pod 
presyą opinii publicznej przekonać posłów 
łewieowych, Że posiedzenia i narady mini 
steryalnce, to nie wiece publiczne. 

Dziś w radzie ministrów tan jest dobry 
i popularny, kto bądź w Sejmie, bądź też 
ma ulicy rozporządza silną pięścią. Jest to 
jedyny argument. Jeżeli go się nie ma, to 
mimo wiedzy, uczciwości, znajomości ży- 
cia — jest się tym, na którego się całą od- 
powiedzialność za rządy zwala. | 

Takie stosunki doprowadzą do tego, że 
kaden uczciwy człowiek nie zechce wziąć 
udziału w zządzie, jośli nie uzyska przed- 
tem pewnych gwarancyż co do moralnege 
bezpieczeństwa swej osoby. 

Pewne światło na ustąpienie min, Grab- 
skiero rzuca nie pismo Związku ludowo- 
narodrwego. lecz przed kilku dniami od- 
byte posiedzenie Rady Centralnego Związ- 
ku przemysłu i górnietwa w Warszawie, na 
którem minister Grabski wygłosił półtora- 
kodzinny referat, Omuwiał on w nim pro- 
gram gospodarczy rządu na okres powo- 
jennv. 

Minister Grabski. który przeprowadził 
niefostunną unifikacyę waluty z niebywałą 
bezwzalednością, zapowiedział swego cza- 


łatwo było wytyczać plany i projektować. 
Jednak od maja, względnie czerwca b. T.. 
stosunki tak się układają, iż żyjemy z dnia 
na dzień. Co jutro nam Europa, albo Rosy 
przyniesie — nikt nie wie. Jak ułożą się 
stosunki w Polsce i w Europie po upadku 
Wrangia? Ce przyniesie pokój ryski? Czy 
narady „Ligi narodów“ w Genewie znowu 
nie zostaną sparaliżowane jakims wypad- 
kiem? Jak się rozstrzygnie sprawa Gdaii- 
ska, Górnego Śląska, Wiłna? 

To e wszystko zagadnienia, od których 
zależy nasze życie gospodarcze, a przede- 
wszystkiem waluta, 

Wymagają one współpracy. odpowiedzial- 
ności i wiedzy wszystkich ministrów — je- 
den minister skarbu na swych barkach ich 
nie uniesie. i 

Ale ministrowie į panowie poslowie z le- 
wiey tego nie widzą, ani nie uznają współ- 
pracy. Dla nich waluta, przemysł, handel — 
są to czynniki życia narodowego, które p. 
Grabski powinien był chwycić w lot i każ- 
dy z osobna ohkuć według wskazówek Beł- 
wederu, ale na swoją własną odpowiedzial- 
ność. Oni nie chcą zrozumieć, że życie po- 
lityczne i gospodarcze kraju splata ł3 za- 
zębia się. tworząc razem ze sobą nierozer- 
walna całość. f 1 

Prawdopodobnie też minister Grabski, 
znając potrzeby kraju i doceniając sytna- 
cyę, wśród której musiałby w dalszym eią- 
ru pracować, a nie będąc w stanie do niej 
sie dostosować — ustępuje. 

Mim. Grabski pracował sam. Mało nawią- 
zywał stosunków z tymi, których najwięcej 
jego zakres działania dotyczył, t. į. z przed- 
stawicielami przemysłu i handłu. Błąd ten 


ibył do naprawienia i były poczynione w 


tym kierunku przygotowania. A b. minister 
Wierzbicki, dyrektor Centralnego Związku 
pol przemysłu, górnictwa. handlu f finan- 
sów, kilka dni temu na posiedzeniu Rady 
Zwiazku oświadczył. iż „nowy program go- 
gpodarrzy rzadu spotkał się u przedstawi- 
cieli Zsiazku z życzliwem przyjęciem 
i aplauzem. Myśli wytyczne ministra skar- 
bu znajdują w Zwiazku zupełne grom- 
mimie“. 

I ten program, który min. Grabski zosta- 
wia w spuściźnie, musi być przeprowadzo- 
ny. Zrobi to ten. co natrafi na korzystniej- 
sze warunki palityczno-"ospodarcze. Nara 


eu także dalsze reformy w tej dziedzinie. |zia są one wprawdzie fatalne, jednak nie 


Tymezasem na owem posiedzeniu Rady 
Centr. Zwiazku przem. i górnictwa oświad- 
szył. że w polityce walutowej nie widzi mo- 
łności przeprowadzenia w obeehej chwili 
radykalnej reformy. Na niski bowiem kurs 
waluty i na konieczność ciągłych emisyi 
wpivwają czynniki zarówno ogólno polity- 
cznej, jak i gospodarczej natury. Wydatki 
geas ozromne, a dochodów niema. .Wpraw- j 
dzie mamy pokój. jednak kosztowne pogo- | 
łowie wojenne bedzie trwało dalej. 


Mieszęzaństwo krakowskie a żytzi 


Wśród mieszczaństwa krakowskiego zaczyna 
się rareszcie budzić pewien zdrowy odruch prze ! 
ciw supremacyi żydowstwa w dziedz'we han- | 
dlu. przemysłu i rękodzieła, oraz w polityce go- 
szpdarczej gminy. Wyrazem tego odruchn, jest 
między innymi, memoryał Kongregacyi kup e- 
ckiej do Rady m. Krakowa, drukowany w od- 
cinku naszego dziennika. Memoryał ten, poprze 
dzony długim naradami chrześcijańskiego ku- 
piectwa w naszem mieście, daje wyraz zrozu- 
mieniu przez tę warstwę grozy niebezpieczeń- 
stwa żydowskiego, jake zawisło nad Krako- 
wem i jego życiem społeczno-gospedarczem. 

Rówuocześnie i inne koła naszego polskiego 
mieszczaństwa zaczynają powoli otrząsać sę z 
apatyi i uświadamiać sobie położenie, w jakiem 
wę znalazły skutkiem polityki przywódców, 
opierających swą polityczną  egzystencyę na 
niemoralnych sojuszach i kooperacyach z żyda. 
mi, którzy w zamian za to poparcie polecili ro- 
be płacić wszelakiego rodzaju koncesyami w 
dziedzinie gospodarczej. y 


Kraków należał pod tym względem do see] 


wisk, jakie d'a chwilowych: eclów politycznych 
ambitnych jednostek. pragnących za każdą ce- 


beznadzićjne. A historya mocarstw zabor- 
czych wykaznie, iż Polacy maia bardzo tę- 
gich finansistów — tylko musi się ich zma- 
leźć. Gdy chodziło o nrzyprowadzenie au- 
stryackiego bndżetu do równowagi. wtedy 
powierzano teke skarbu Polakom. jak Du- 
najewski, Biliński, Korytowski. 

Dzisiaj zaś. gdy chodzi o sprawy gospo- 
darcze Polski, taki człowiek musi się ma- 
leżć, ale trzeba go umieć į chcieć poszu- 
kać. H. MIANOWSKI. 


zwolennicy. i í 

System tem pokutuje jeszcze dotąd wśród 
większości dzisiejszej Rady miejskiej, która w 
żaden sposób nie może, czy n'e chce zrozumieć 
idących z dołu prądów wyzwoleńczych i kur- 
czowo trzyma siz scjuszu z żydami, chcąc w 
ten sposób ratować ostatnie pozory swego wpły 
wu i znaczenia w mieśce. 


Panowie ci mniemają, że polska chrześcijań- 
ska ludność w dalszym ciągu da się oszuk'wać 
w sposób dawniej praktykawany i prowadzić 
ra pasku zbankrutowanych polityków. Stosun- 
ki jednak, Bogu dzięki. po 'nnej rozwijają się 
linii, tak, iż niedaleką jest chwila, w której ea. 
ły dotych"zasowy system, na jak m opiera się 
dzisiejsza większość Rady miejskiej, runie bez- 
powrotnie i przysypie gruzam' swreje dotych- 
czasowe filary. Że obecna większość Rady miet 
skiej. składająca się z tak zwanego Klubu mie- 
szczańsk ego i Kinbu demokratycznego, nie To- 
zumie zupełrie nastrojów i dążeń tych kół lud- 
ności, z której się rekrutuje, że nie może zrogu- 
mieć także i wystąpien'a Kongregacyi kupie- 
ckiej, świadczy wymownie choćby ten fakt, iż 
kierownicze stanow ska nawet w łonie Kluhu 
samego pozostawia w rękach żydowskich. Do 


|klubów tych. jak dawniej. należą radni żydow- 


nę utrzymać się na powerzchni życia polity. |SCY, którzy pilnie kantrolują, aby chrzościjań- 
cznego, najwięcej koncesyi czynił ludności ży- jscy członkawe żadnej uchwały nie powzięli. 
dowskiej, która też tutaj silnie usadowiła sę |która mogłaby w jakikożwiek sposób kolidować 
i wrosła we wszystkie dziedziny, szczegól ie |z interesami żydowskimi. Kontrolą żydowska 
znś życa ekonomicznego gminy. Wyrazem te. | poszła tak daleko. że przewodnictwo Klubu mie 
go systemu, który dla politycznych celów i po- |szczańsk'ego sprawuje p. Sare, pomimo, że ró- 
litycznej karyery jednostek poświęcał życie go- | wnocześnie piastuje mandat wiceprezydenta 
spodarcze — był w Krakowie w ostatnich kil- | miasta. Chrześcijańscy członkowie tych klubów 
kunastu latach 4. p. dr. Leo i jego majblżai pozostają więc niejako pod kuratelą żydow. 


tyrznyca sojuszników. 


Ta niesłychanie upokarzająca, bo prawie nie- zadowałeniam naijeży wspomnieć, że nawczęciel 
twr rejmuje swoje zdanie naprawdę po obp! 


FEE rola chrześcijańskich czienków obac- 
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Senma e 
hytku. Gwałtowne skoki są i niepożądane i szko 


diiwe, o czem się nisktórzy zanadto goriiwt pa-! 
wyoci już msi suczntiaość przekonać. 


Marz sa Orawie 9 pazafi ï jedną ekspozyta. |rają oczy jeszcze niektórym 
rę; księży z wikarymi 15, między nimi 6 Pola- |dzicom. 


ków, reszta Słowacy. Przyłączenie do dyecezyj 
kralowskțej wraz z parafiami na Spiszu ma na; 
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źwyczajne («a wieres monpavel, lab jago mowjsse) Mk e 
s wkład łabelaryezny 
Nadesicno (za wiersz momp.) 
Naexrclogi „ , A 
Komapikaty (pe Lrenice) 


dy to dzicei, męczone przedtem po madz'arsku 
i słowacku, z radością wykrzykują, że „to sy- 
ko po nastmn w tej skole“. Same dzieci otwies 


zaślepiopym rye 


Nanczycielstwo wzięło się energicznie do prą 
cy oświatowej poza szkołą, zwłaszcza w T. 8. 


stapie w krótkim czasie. Oczekupany tej chwip jE Mamy dotąd trzy koła sprawnie pracujące. 


niecierpliwie. 
Fzkcły są prawio wszystkie uruchomiore. Z 


Założone biblioteki po wsch mają ogromie 

powodzenie. Wcałeśmy si; nie spodziewali, ża 

tak chętnie będą czytali polske książki, 
Węzły, wiążące nas z Polską, są coraz Śri. 


e RAE „5 ; - — > k, 
nej większości Rady miasta tak jednak weszła | watelsku. Przybyły do vas ideowe jednostki |Stejsze Najlepiej 

Ł kr © > : a „ |S:ersze. epej może służą do tego dwu je 
w ich krew, że mio zdają sobie wprost sprawy, Into lękające się przeszkód i tradnośch materyal- | dninrce Arasi (jarmarki) w Jabłonwe. OAs 


w jakiej sytuacyi się znajdują i jakim intere- |oych, dzieki wyżej 


gom Służy. 
Tem też tłumaczyć można jedynie to upoka 
rzające wprost Widow'sko, gdy rzekomi przej 


H 


ao go po skiego xnicszczajństwa 
[miasta Krakowa występują publicznie jaho o- 
|hroi.y p. Sarego i reprezentowanego przez mic- 
go żydowskiego systemu rząlzenia miastom. 
Smutne te stosunki zaczynają jednak powoli -— 
P. Bogu dzięki — ulegać zmianie na lepsze 
M cszezaństwo krakowskie mimo wszelkich wy 
słków dotychczasowych koteryi, aby je utrzy- 
mać w dawnej zaieżności i politycznej nieświa. 


fomości, przecież zaczyna sę otrząkać z obcych 
> . 


naleciałości i zabiera do samodzieinej ergani. 


 dymają podczas nauki arcyzabawne sceny, 


w Radzie, 


i 


wspomnianym stosunkom , 
w szkołach w pełnym toku. | 
kie- i 


walutowym. Nauka 
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Pisbissyt górnośląski przedmiótem | 
curad koalicji, 
Paryż. P. A. T. Ag. Navasa donosi: Jak ko- 


ducha. Wymownym tego dowodem — jak wspo |aunikuje „Echo de Paris*, Rada wad 


mrieliśmy na wstępńo — jest memoryal krakow rów obredowała w dniu wczorajszym nad spra- 


skiej Kongregacy: kupieckiej, który z pewno- 


ścią me pozostanie bez wpływu na dalsze 


ukształtowanie się stosuuku mieszczaństwa pol |1e glosowania, Ostatecznej decyzyi w tej spra- 
skiego do żydów, tak w Krakowe, jak i w in-|wie nie powzięto.* Ambasaofderowie zadeeydo- 
nych miastach polskich, Oby ten proces prze- |wali że muszą zwrócić się do opinii swoich 


many dokowywał się jak najszybciej i oby 
ogamął całe mieszczaństwo polskie! 
KRAK. 


ps 
zacyi swego własnego  gpołeczno-pol tycznego 


Z życia na Orawie. 


| Przyznano nam tylko kawalek Orawy bez 
wszeikich ccś znaczących miejscowości, Ponie- 
waż spór polsko-czeski jeszcze nie załatwiony 
ne zaszkodziłoby trochę pilnioj śledzić, czy ol. 
zyskańa ludzuość mogłaby odgrywać rolę pod- 
stawy do dalszego działania, t, $ do przywró- 
caa wszystkich gmin nam się należących. 

Zasadniczy rys w ególnym nastraju. to nie- 
usiujące gadanie o naprawe granic. Dowodzi 
tę, że rewizya uchwały z 28 lipca według prza- 
koania Orawców musi nastąpić. O wojnie z 
Czechami mówi sę tu, jak o nieamiknionym p+- 
j wniku, Dużo w tej wierzę zabohonu. Miarowi- 
icie „ Św. Sybilia", której powaga tu jest ogra- 
mina, przepow ada, że „Pragę na końskich kopy 
tach rozniosą". Nie pomagają tłómaczenia, że 
„Sibilia“, to stos bredni, że to zawat grze'h 
wierzyć w takie „proroctwa“, zm'ażdżenie Pra- 
gi uważa się tu za zdarzenie najbliższej przy- 
szłości. 

D: ugg rzeczą, o której się też dużo mówi, t9 
sprawa peniadza. Upłynęły już dobre trzy mic- 
jsiące od objęcia władzy przez Polske, a czeska 
koroua jeszcze ciągle u nas pokutuje. Dużo z 
tego kłopotu. Urzędnicy, nauczyciolstwa, poli- 
cya i t. d. ponoszą w licznych wypadkach ra- 
wet szkody. Płace ourzymują bowiom w mar- 
kach, a żyć muszą przeważire za czeskie ko- 
rony. Rozumie się, że przy różnicy walutowej — 
= Byłby już czas, aby korona czeska 

kła. 


Co do administracyi panuje na Orawie nieza- 
dowolenie i pewnego rodzaju rozczarowanie. 
Zaznaczyć muszę stanowcz0, że nie z powodu 
złego sprawowania urzędów, bo wszystkie po- 
sterunki są obsadzone ludźmi kochającymi 
Spisz-Orawę. Inna tego jest przyczyna. Staro 
stwo spisko-orawsk'e z siedzibą w Nowym Tar- 
gu i z ekspozyturami w Jablonce na Orawie, 
w Niźrich Łapszach na Spiszu stworzono w y- 
łącznie dlatego, aby ludność czuła speeyal- 
ną opiekę rządu i aby miała z tego starostwa — 
wygodę. Od nas bowiem do N. Targu za dale- 
ko, jest więc w Jablonce ekspozytura, aby lu- 
dzie nie musieli we wszystkich sprawach 30 
lub więcej klometrów podróżować, Do dzisiej- 
szego dnia jednak ekspozytura niema żadnego 
Ściśle określonego zakresu działania, co w pra- 
ktyce tak wygląda. że interesanci muszą się po 
wszystko udawać do N. Targu. 

Zresztą Orawcy szczęśt'wi. Nic nie znaczące 
wyjątki sa oczywiście i u nas. Rząd polski do- 
trzymuje wszelkich obietnie „plebiscytowych*. 
Lud zwoln'oeny od dwóch wielkich ohowiązków: 
od poboru i rekwizyeyi, nie brakuje mu nafty, 
soli. Że zaś mąki i cukru niema w takiej obf- 
tości, jak podczas plebiscytu. to żadnego ro- 
zummego gospodarza nie drażni. 

OCekawe stosunki panują w Kościele. W H- 
cznych wioskach wcale nie widać zmiany poli. 
tycznej — bo odprawia się wszystko: kazanie. 
śpiew, modły, po słowacku. Nawet nas' dzia- 
łacze, księża Polacy nie wyrzekają się zupełnie 
tej metody, Kazania mówią oczywiście po pol- 
sku, ale resztę po słowacku. 

Lud tutejszy przyzwyczajony przez długe 
dziesiątki lat przez swoich księży do języka sło 
wackiego w kościele, tylka stopniowo trzeba 
będzie zwolnić od togo wynaradawiającego na- 


| 


f 
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wą plebiscytu na G. Śląsku, dyskutując szcze- 
gólm'e nad sprawą warunków, uprawniajacych 


rządów. 


WYWIAD Z GEN. LERONDEM. 

Bytom. P. A. T. Współpracownik berlińskie- 
go „Vorwaerts'u* miał wywiad z gen. Lo- 
rondem, W rozmowie na temat obecnej po- 
loyi plebiscytowej na G. Śląsku, oświadczył 
gen Lerond, iż komisya przestrzega bardzo 
pilnie, aby członkami tej policyi byli w poło- 
wie Polacy, a w połowie Niemcy. Stan 
osobowy tej policyi podniesiony został A Hez- 
by 5.000 osób. Na pytanie korespondenta, czy 
na G. Śląsku istnieje terror polski lub nie- 
mięcki, odpowiedział gen. Lerond: Bawi 
pan tu już 14 dni, to musiał Pan chyba ża- 
uważyć, jaki jest istotny stan rzeczy“. Cieka- 
wa była odpowiedź gen. Leronda na pyta- 
nie dziennikarza, czy istnieją na Q. Śląsku 
tajne skiady broni i amunieyi Gen. powie- 
dzial: Niach pan czyta prawie codzienne donie- 
niesienia prasowe o wyśledzeniu składów i o 
wyrokach sądowych w tej sprawie. Nawet PO- | 
ważne osohistości niemieckie były skazane zaj 
przechoywanie karahinów maszynowych. Na j 
pytanie, co jest zadaniem: Rady przybocznej i 
przy komisyi. odpowiedział gen. Lerand, iż 
pórczuniienia Polaków z Niemcami i wspoma- 
ganie komisyi miedz:sojuszniczej w łej pracy, 
której celem jest Ścisłe wykonanie traktatu 
pokojowego, to jest przeprowadzenie płebiscy- 
tu. Prasa powinna w tem współdziałać i speł- 
nić swoje zadanio wohec ludności, która po- 
trzebuje spakoju. porzadku i wolności. 


hywają się we środy po targu nowotarskim. 
Przy-hodzą do nas kupcy już nawet z pod Kra- 
kowa. KS. FERD. MACHAY. 


nz a e 
Í 
omego Sasia. 
Niemiecka kampania oszczercza przeciw 


Polsce. 


Warszawa. P. A. T. Nie chcąc w dalszym 
ciągu pogodzić się ze stanem rzeczy, stworzo- 
nym przez traktat wersalski, koła niemieckie 
starają się przy każdej sposebności zohydzać 
politykę polską, upatrując w tem jeden ze spo- 
sobów podważania traktatu. Obecnie część prae 
sy niemieckiej i niektóre niemieckie biura te= 
legraficzne zasypują świat  wiadomościarił 
o koncentracyi wojsk naszych na granicy pole 
sko-niemieckiej, oraz w okolicy G. Śląska 
aby utrwalić mniemanie, że. Polska bynajmniej 
nie pragnie pokoju. Propaganda ta rozsiewa 
również codziennie płotki o nielojalnem stano» 
wisku naszem w periraktacyach wszelkich i ø 
niewykonaniu zobowiązań, przyjętych przez 
preliminarz pokojowy. 

Bezpodstawność tych pogłosek jest tak wł 
doczna, że nie potrzeba ich bliżej rozpatryg 
wać. Jeżeli zauważyć można było przesuwaa 
nie wojsk wawnątrz kraju. to zarządzenie ta 
było jedynie normalnym wynikiem kroków de 
mobilizacyjnych. Jest także jasnem, że po 
wrót oddziałów frontowych Go rodzimych gam 
nfsonów może świadczyć jedynie o pokajo. 
wych zamiarach naszych odpowiedzialnych 
czynników. Ostatnia deklaracya przewodnieząa 
cego polskiej dełegacyi pokojowej w Rydze 
wykazała dobitnie. że Polska w całej pełni de- 
tychczasowy program pokojowy podtrzymuje, 
Wynika to także z przemowy Joifege 
18 b. m. Jeżeli pomimo tych faktów opinia 
pumiczna niemiocka uważa za stosowne rlosić 
światu o zamiarach wojennych Polski na 
wszystkich frontach, to tego rodzaiu pronam 
ganda godzi raczej w interesa narodu niemiea 
ckiego, gdyż atmosfera oszczerstw i insrnuare 
cyi utrudni nadzwyczajnie nawiazanie normala 
nych stosunków sąsiedzkich, gospodarczych 
i politycznych przez zawarcie odnośnych umów, 
nawet przy obustronnej dobrej woli. 


Po podzicdniu konwentyi głańskiej 


Sekreterz Ligi Drummond przeciw Polsce | 
Warszawa. (Telef. wł). Z Paryża donoszą: | 


Następca komisarza gen. Rzeczypospolitej 
Polskiej w Gdańsku, p. Jełowiecki, 
podał się do dymfsyi. P. Jełowiecki był 


W ezasie olrad Rady wykonawczej Ligi na- |zaangużcwany przez rząd polski jako facho- 
rodów w sprawie udzielenia mandatu wojsko- |wiec aż do czasu zawarcia konwencyi gdań- 
wego Polsce w Gdańsku, sckretarz Ligi naro- |skiej, a obecnie uważa swą misyę za skońe 


dów, Erik Drummond, wygłosił przemówienie, 
w którem zwalczał polskie poglądy na tę, 
sprawę. Prasa francuska ostro występuje prze- 
ciw temu, oświadczając, że członek prezydyum 
Ligi narodów powinien zachować neutralność 
i nie uważać się xa przedstawiciela swego 
kraju. : 
OBAWY PRZED ROZRUCHAMI W GDAŃSKU 
Bytom. (East Express). Tutejsze pismo haka- 
trstyczne w depeszach z Berlina usłuje wmè- 
wić w czytelników, jakoby nawet w kołach 
koalicyjnych panowały obawy, że powierzenie 
mardatu obrony wojskowej Gdańska państwu 
polskiemu mogłoby wywołać w wolnem mieście 
rozruchy. 


O NASTĘPCĘ TOWERA. 

Genewa. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Tymce. 
wysoki komisarz Ligi narodów dla m. Gdańska. 
sir Reg. Tower, jak wałomo, przy obejmo- 
waniu swojego stanowiska wyraził opinię, że z 
chwilą ukonstytuowania sę wolnego m. Gdań- 
ska będzie uważał swoją misyę za skończoną. 
Zgodnie z tem Rada ambasadorów przystąpi 
obecnie do zamianowan'a następcy. 


USTĄPIENIE KOMISARZA GENERALNEGO 
W GDAŃSKU. 
Warszawa. (Telef, wł.). Z Gdańska donoszą; 


czoną. 


PRASA NIEMIECKA O SPRAWIE GDAŃSKĄ 


Berlin. (East Express). Niemie ka prasa pra 
wicowa omaw'a postanowienie Ligi narodów w 
sprawie Gdańska. Dzienniki prawicowe wyraża 
ja obawy, że oddanie obrony wolnego miasta 
Gdańska Polsce, stanowić może p'erwszy krok 
do polenizacyi Gdańska. Pisma „Deutsche Ztg.“ 
i „Post“ oburzają się; że sprawa została załate 
wiona na podstawie referatu przedstawic eis 
Japonii, który, zdaniem tych pism, nie może 
mieć pojęca o stosunkach Gdańska i Warsza 
wy. Niemców zdegradowano do stopula pañ 
stewka murzyńskiego, o kiórym decydnią kon 
gresy międzynarodowa. „Local Anzeiger* piszę 
z przekąsem, że Liga narodów bvla o tylę 
uprzejma, że pozwoliła mastu Gdańsk zach 
wać jezyk niemiecki jako urzędowy. Dziennik 
bagatelizując to ustępstwo pisze, że poza tem 
miasto oddane jest Polsce. Prasa lew cowa i 
soryaistyczna dotychczas nie podałr od siebią 
żadnych komentarzy 0 orzeczeniu Liri naro 
dów. Podobnie inspirowana z kół urzędowych 
„Deutsche Allgemeine Ztg.* ogranicza się do 
podania tylko tekstu w sprawie Gdańska. 


Er S 
Z liryków. 
I. 
Wa nicjo Isiężye wyszedł biad, 


Ze sniulism połrzał w pis'c sady 
i pojął bezmiar pól. 

cień jakiś ujłóczy się n płóta, 

zoduma wieczna i Ięsknota, 
niezgonny nigdy ból. 

Coi we mnie rwie się, „jakaś skarga, 

col woła, łamie się i targa, 
pustkowie tu i tam.. 

od wieków idę wielką drogą 

i niema, gdziebym naszedł kogo 
i wreszcie nie byt SAIN=. 


H. 


U źródła duszę poję, 

a niętów sięgam wciąż = 
o życie, życie moje, 

gdy żaćem dusz? poję, 
ku szczęściu próżno a*a 


P-ziš widzę życie swoje, 

jako miniony szał — 

dziś duszę żalem poję. 

żem kiedyś życte swojć ś 
ze szczęściem związać chetat Le 


ANTONI WASZOWSKL 


K = dFE_=222 


KRONIKA. 
Kraków, dnia 21 listopada. 

DELEGACYA JAPOŃSKA W KRAKO- 
WIE. Onegdajszy wieczór spędzili goście ja- 
poúscy w gabinecie hotelu saskiego, w towa- 
rzystwfe wiceprezydontów miasta, Starosty 
Kowalikowskiego, generała Stillera, rektora 
Uniw. „Jfgiell. Estreichera i prezesa Akade- 
mii Umiejętneśei Morawskiego. Wczoraj zwie” 
dziii dałegaci sałiny wielickie, a po powrocie 
Muzcum Czapskich, gdzie zainteresowali się 
szczególnie zbiorem monet, wśród których ude- 
rzyły ich głównio monety polsko-gdańskie i hi 
storyczne dokumenty z podpisami królów 
polskich. Po obiedzie obejrzeli zbiory japoń- 
ukte Feliksa Jasieńskiego, które wprowadziły 
dełegatów w .entuzyazm, gdyż niektórzy z nieh 
szereg łat me byli w ojczyźnie. Nabycie tych 
zbhicrów przez gminę m. Krakowa okazało się 
dziś w praktyce nader pożądnnem, z uwagi na 
łażwość rozszerzania po obcych krajach wiado- 
mości o naszej kulturze i pielęgnowaniu kul- 
ney dbecj u nas. Wieczorem goście japońscy 
byli ra prżedstawieniu w teatrze Słowackiego, 
paczem -podejmowali kilka osobistości z mia- 
sta w hotelu Saskim. 

ZMIANA STATUTU MIASTA KRAKOWA. 
Wczoraj wieczorem pod przewodnietwem prez. 
dw. Pederowicza odbyło stę poriodzenie 
koniiayi statutowej, .na którem rad. mgt. 
Przeorski w imieniu prezydyum i większa- 
keri Rady miasta przedłożył wnioski, dotyczą- 
ce zmiany statutu gmiuy m. Krakowa w kie- 
munku mstanowiemia czwartego wiceprezyden- 


ta i zrównania wszystkich zastępców prezy- 
tenta pod względem praw i obowiązków. Prze- 


riy «rnieskowi. dotyczącemu kreowania posa- 
iły czwartomo wiceprezydenta, oświadczył się 
w imieniu Klubu chrześc-demołkrat. radny m. 
p. Holeksa, który podniósł, że Kraków nie 
wrmaga bynaimniej powiększenia liczhy ezton- 
ków prezydyum, natomiast koniecznem jest, 
ahy wszyscy obecni członkowie prezydynm na- 


leżrcie przyjęte na siebie obowiązki epełniałi, | sprawie beznieczoństwa 


a wówczas wagóle inie będzie potrzeby pomna- 
žania wieoprezydentów i obciążania budżetu 


„GLŁUS NARODY” z Uria ZO Listopada 1920 rookt 


ai 


w ubiegłym kwastałc, uchwaliła sekcya rema- | pół kg. warzonki i pół kg. szarej meltej II ga- 
nent użyć na żywienie ubogiej młodzieży szko|l-|sunku, w cenie: warzonhą po 9.25 Mk., szara 


szkontrum, ddkonsnego w zarządzie i magazy- sumów i właściciale sklepów rejonowych zgło- 
nie kuchen miejskich. Wkońcu sekcya wysłu- szą się po asygnaty na sól w Biurze central- 


chała sprawozdania z ruchu w kuchnach|nem, ul. Wiślna 1. 4, w dniach 22 do 24 b. m. 
i kcrbaciarniach miejskice w ostatnich czterech| W SPRAWIE URLOPOWANIA WCJSKO- | 
miesiącach. WYCH. Wobec braku wykwalifikowanych sił, 


ZGROMA DZENIE STRONNICTWA CHRZEŚC. zatrudnionych w służbie 
DEMOKRACYI odbyło się 14 b. m. w Podgó- |wzgiędu na wzmożone zapotrzebowanie tych sił, 
rzu. Zamil p. Tokar, który też został przewo-|w związku z 
dniczącym. O sprawach gminnych referował |urlopowaniem, zarządza się, eo następuje: Ur- 
wyczerpująco p. inż. Adelman, radea miejski. ||opowanie słuchaczów wyższych zakładów nau- 
W dyskusyi przemawiali: ks. red. Kasprzyk,|kowych, przewidziane w rozkazie M. S. wojsk. 
p. Lichaj, p. Tokar i inni, poczem uchwalono |2700/1032/20, winno być na razie wstrzy- 
ostry protest przeciw dzisiejszym  żydowsko-|mane co do tych akademików, którzy pełnią 
socyslistycznym rządom w Krakowie. Na-|funkcyę w służbie gospodarczej i t. p., z tem 
stępnie ks. red. Kasprzyk wygłosił referat jednak, że połowa ogólnej ticzby winna być 
o dzisiejszem położeniu w Polsce. |beztermnowo urlopowana najdalej do dnia 15 

ŚWIATŁO GAZOWE. Wedle informacyvi b. m., pozostałe zaś 50% nie później, niż 15 
z dyrekeyi Gazowni miejskiej, jest zapewnione grudnia b. r, przyczem zaznacza się, że termi- 
na niedzielę i poniedziałek, t. j. na 21 i 22 ny te uważać nalcży za  nieprzekraczażne. 
b. m, od godz. 4.80 po poł. do 1 w południe Kolejność bczterminewego urlopowania akade- 
dnia następnego. Czy Gazownia będzie normal- mików, zatrudnionych w służbie gospodarczej, 
nie fuakeronowała w przyszłym tygodniu, za- wedlug poszczególnych kategoryi, ustali Dep. 
leżeć będzie od dalszej dostawy węgla. gosp. M. S. wojsk. w sposób najnardziej odpo- 

WYJAŚNIENIE. Odnośnie do naszej notatki |vjadający potrzebom służby gospodarczej. 

z 20 b. m., skierowanej przeciw dyrckcyi Ga-| W związkn z przeprowadzeniem demohiliza- 
zowni miejskiej, otrzymujemy od niej nastę- |cyj koni, oraz brakiem personalu wyćwiczo- 
pujące wyjaśnienie: Katastrofa węwlowa dot- | nero, wstrzymuje się czasowo do dnia 15 gru- 
kneła nietylko Kraków, ale całą Polskę, a przy-idnia b. r. bezterminowe urłopowanie majstrów 
czyn jej szukać należy w umowach państwa | „godkuwaczy koni. oraz sanitaryuszy wcteryna- 


polskiego z Czechami i Niemcami, w sposobie, 
wykonywania tych umów, oraz w dotkliwym 


braku wagonów i lokomotyw Przydział węcla 
tam. dia Polski mie sto w żadnym stosunku 
39 jej istotnego zapotrzehowania, a i ten mi- 
n'malny przydział jest wstrzymywany, sima- 
wolnie ahcinany i Cszvkańczo zaśmiecany przez 
rzetelnych sąsiadów, Pozatem chroniczny brak 
wagonów me dozwala na sprawne odehranie 
i rozwiezienie tej małej czactki wegla kam., 
która istotnie do Polski dochodzi. Pobliże Ślą- 
ska Cieszyńskiego i Górnego niema najmniej- 
szego wplywu na zaopatrzenie Gazowni kra- 
kowskiej w węgiel, gdyż — jak wiadomo — 
węgiel otrzymuje się wyłącznie na podstawie 
przydziału Urzedu węglowego. Dla informacyi 
dodajemy, że z Górnego Śląska odchodzi dziem- 
nie jeden do dwóch wagonów na całą Polskę, 
zamiast przyznanego kontyngentu 400.000 tonn 
iesiecznie. Z pomiędzy gazowm polskich, kra- 
kowska najpóżnioj i najsłabiej została dotknię- 
ta katastrofą węglową, gdyż Warszawa. Lwów, 
Łódź, nie mówiąc o szeregu miast mniejszych, 
znacznie wcześniej 
calkowicie lub cześctowo. To wyróżniające 
krakowską gazownię położenie należałoby mo- 
że przypisać us'lnym i nieustannym enercicz- 


nym zabiegom dyrskcyi. która nie zaniedhała | 


żadnej drogi w calu zapewnienia ruchu fahryki. 
Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH. W dniu dzi- 


siejszym została otwartą w Pałacu Sztuki przy 


pl. Szczepańskim nowa wystawa obrazów 
í rzeżb. Qsobne sale zajęły wystawy zbiorowe: 


Olgi Boznańskiej Tadeusza Cybulskiego î Lu- 
dsika Pugeta. Resztę gmachu wypełniaią dzie- 
ła Jerzego Fedkowicza, Gilcwskiego, Wł. Sko- 


lezylasa 1 Olgi Niowskiej. 
W SPRAWIE WYPADKÓW. SAMOC!:0DO- 


musiały wstrzymać ruch | 


ryjnych we wszystkich rodzajach broni i siużby 
w kraju i na froncie roczników 18983, 1894, 


ilomików i studentów, którzwby pełnili powy? 
jeze funkcye. albowiom wymienieni podlegaja. 
a myśl zarządzenia Qddz. I Szt. S. Pob. 
|i Uzun. L. 2700/1932. t. j. z dnia 14 pażdziarni- 
|ka 1920 r., bezterminowemu urlopowaniu. 


| LICHWA. Za sprzedaż jabłek powyżej cen ma- 
;ksymalnych skazał Urząd walki z lirhwą Ignace- 
go Retiika na grzywnę 2000 Mi. lub 6 dni are- 
laatu; za wykup keszyków plesionych Ignacego 

Kleinherea na grzywną 5060 Mi. luh K dni aresztu. 

ZAGINAŁ 9-letn" chionczyk, Julian Kulman, 
|svn Michalify secundo voto Mazur. Chłopiec wy- 
‘dalit się wczoraj z domu przy ul. Włóczków 16 
|z Półwsia Zwierzynieckiego i dotad nie wrócił. 

UCIECZKA WIĘŹNIA. Z aresztów św. Michałn 
zbiegł Bernard Westreich. lat 24 i schronił się w 
mi.szkanin Szymona Nuesbaume. Palicya aroszto- 
wała zarówno Wostreicha. jak I Nussbauma, 

KRADZIEŻE. Za kradzież wózka bagażowego 
sa placu przed dworcem kolejowym na szkodę 
Piotra Turka. aresztowano wyrobn'ka. Wojeiecha 
Bartyzea, 1. 51. 

Aresztowano 18-etn. Józefa Lechowicza. który 
skradł wczoraj na Rynku Kieparskim rolnikowi, 
Mieczysławowi Masalskiemu, parę butów, warto- 
śej 4000 Mk. 

Wezoraj na ul. Salinamej w Podgórzu przy- 
trzymano Eugeniusza Kudsiele. l 23, uhranego 
w mundur podchorażego i skonf skowano mu wa- 
lize, napełnioną ubraniami cywilnami "Zachodzi 
podejrzenie, ża ubrania te pochodzą z kradzieży, 
a Kudziela nosi bezprawnie mnndur podchorążego. 


PROGNOZA POGODY. Snrawozdanie meteoro- 
logiczne etacyi rad'otalegraficznej w Krakowie. 
Prawdopodobieństwo pogody na dzień 21 b. m.: 
Pochmurno, ałaby mróz, wiatry wsehadnie, 


Z Polski | ze świata. 


nej. Rad. m. Dr, Wielgus przedłożył wynik mefta po 5.45 Mk. za kg. Reprezentanci kon- ; 


gospodarczej i zej 


rozpoczęiam  beztormirnOwem | , 


1901 i 1902. Zarządzenie to nie dotyczy aka- | 


Gdzie szczęście 


MEAE 


9 p 


.przeprawiwszy sę przez Słucz pod Rohacza- |! 
wem, podaje „Gazeta Warszawska“  parść 
szczegółów o losach zakładników  polskieh 
z Kijowa. P. Górska opowiada: 

W pierwszych dniach maja, wobec zbliżania 
się armii generała Rydza-Śmigłego do Kijowa, 
zarządzili bolszewicy obławą na wszystkich 
Polaków i zaaresztowałń sto kilkadziesiąt 0- 
sób. Wszystkich wsudzono na statek w okrop-, 
nych warunkach, po 30 cséb w jednym prze) 


prem. skąd kołeją dGojechali do Charkowa. 
W duiu 6 maja znaleźli sę w muraco więzie- 
nia chbarkowskiego i tam, bez najmn'ejszej 
miademości o dalszym swoim losie, w sirasz- 
nych warunkach pezostawiłi aż do 15 sierp- 
"ia. Podczas tych trzech miesięcy zmarli: Jó- 
lzcf Dąbrowskł, znany i ceniony inżynier z Ki-| 
jowa, i p. Pemerznński 

W nocy na 26 czerwca zajechał przed wię- 
zienie samochód ciężarowy, którym przyje- 
chało kilku komisarzy-oprawców z cezcrezwy- 
czajkt, Wywołeli oni wszystką młodzież z wie- 
zienia i zamordowali. Podejrzewani o udział 
w orsanizacyi wojskowej rozstrzelani zostali 
tej nocy: Dziunia Geszczycka. Mania Skrzy- 
cka, Ela Sikorska. Natalia Pzukiewicz, Wanda 
Burdonówna, Marya Boguszewska i Marya 
Gnatkowaka, Jerzy Bolewski, Janusz Turbań- 
ski, Stanislaw Woroniecki, Wacław Porzyziń- 
skf, Radziejowski, Żółtowski, Niwiński Ko- | 
wałski, Borkowski, Kocoń t Jegier. — O mẹ- 
czeńskiej ich śmierci, którą znieśli z prawdzi- 
wem bohaterstwem. dowiedzieli się ich towa- 
rzysze więzienni w kilka dni później od pewnego 
Gruzina-cprawcy, który brał ndział w egzeku- 


cyi, a potom za jakieś przewinienie wtrącony j z 


został to toro samego więzenia. 
Reszta zarładników oczekiwałam z dnia na 


dzień swej kolei, 7 Moskwy zjechał ..najryż- 


ZA POLEGŁYCH W WALCE O LWÓW | S27 trybunał karny“ w osobach pani Kaspero- 


WYCH odbyła się wczoraj rano w Dowództwie | odbyło się wczoraj w kościełe św. Maryi Magda- 
wojsk samoch. w Dąhiu konferenoya z repre-|lony we Lwowie, nabożeństwo żałobne, w któ- 
zentamtami włada i prasy. Referował dowódca |rem wzięli udział reprezemanci władz, prezy- 


wojsk samochod.. major Dr Tadeusz Piotrow- 
ski, przedetawiając 
publicznego podczas 
jazdy samochodów przez ulice miasta. Przypo- 


mnfał, że publiczność często sama przez swoją | 


gminy nowymi, zbytecznymi wydatkami. Sta-|nienwage powoduje wypadki to też, rozumie- 


ncwisko rad. m. p. Holeksy znalazło popat- 
«in w przemówieniach rad. m. Dra Rowiń- 
skiego i Dra Millera. Pomimo jednak 
odmownego stanowiska przedstawicieli trzech 
„grup politycznych w Radzie m. większość ko- 
misgi statutowej wnioski prezydynm uchwa- 
siła. Będą one przedłożone na najbłiższem po- 
siodzenin Rady miasta. 

SPRAWY MIEJSKIE. QOnegdaj odbyło się 
posiedzenie sekeyi VII Rady miejskiej dla 
spraw opieki społecznej. Sekeya zatwierdziła 
sprawozdanie z akcyi kolonii I półkolonii dla 
dzieci i młodzieży Po przyjęciu do wiadomości 
sprawozdania z ukcyi pomocy Żywnościowej 


ma 


Nasz chlop. 


Nasz polki chłop jest jednym z najcie- 
kawazych fenomenów świata, 

W cpece nie tak dawnej, bo w epoce „Szki- 
ców węglem" Sienkiewicza, widzimy chłopa w 
„Baraniej glowie“, widzimy go w roli jaski- 
'niowca, oddanego na pastwę pp. Zołzikiewi- 
©zów, widzimy „ciemności nada głębokością", 
o których prawdzie nie może wątpić nikt, kto 
ma dabrą pamieć i kto chodzi po tym świe- 
cio — jak ja — łat czterdzieści i trzy. Z „Ra- 
raniej glowy“ ebłop nasz jednym sussem prze- 
skakuje na aceng krakowskiego teatru, chwy- 
ta w garść lejce Pegaza, staje się tym, który 
„ma coś z króła Piasta", który „potęgą jest 
i basta“, a wreszcie, po krótkiem, ale cież- 
kiom cierpieniu, zwanem sztuką stosowaną, 
zmionia front, porzuca „złoty róg“, oraz „wie 
chę z pawich piór“, i, ni stąd ni zowąd, sta- 
jo się prezydentem ministrów. 

Każdy człowiek dobrej woli przyznać musi, 
że toco rodzaju przedmiot batłania powinien 
wywoływać zawrót nawet w najtęższych gło- 
wach, co teź sumiennie uskutecznia. 

© ehtopie naszym wypowiadamy najróżne- 
rollniejsze, majsprzeczniejszó t najfałszywsze 
zdania, które podzielić można na dwie, wielkie 
grupy, a mianowicie na zdania miejskie i na 
zfania ziemiańskie. 

Genezą zań miejskich jest literatura. Chłop, 


jąc jako obywatel don'osłość sprawy, wydał 
znane rozporządzenia, ogłoszone płakatami, do 
których publiczność winna się we własnym 
interosie zaatcsować, dla uniknięcia nicbezpie- 
czeństwa. Nad wykcnaniem zarządzeń. tyczą- 
cych sie szcferów, co do ostrożnej jazdy, ezu- 
wa pelioya samochodowa. 
wych szoferów, nad wykonaniem zaś zarządzeń, 
tyczących się publiczności — poťřcya pań- 
stwowa. 

SÓL NA LISTOPAD. Od czwartku 25 b. m. 
wydawać będą sklepy rejonowe i konsumy sól 
na listopad, na kupon górny 124, 125 legity- 
psi zbiorowej, po 1 kg. na esobę, a to po 


niedawna przedewązystkiem barwny, lśniący 
kroplami brylantowej rosy, owiany „poszum- 
nym pól rozgwarem*; był tym, co jak zawała 
„Maryś', to jaże iskry lecą; był tym, co przy 
każdej sposobności pobrzękuje Racławicką ko- 
są; był Jaśkiem z „Zaczarowanego koła“, Jaś- 
kiom lub Czepcem z „Woesela“, Janosikiem ze 
„Skalnego Podbała*; był, krótko mówiąc, 
Bronowicami dla Krakowa, Zakopanem dla 
Warszawy — a jeszezo krócej mówiąc, był je- 
dyuym piorunochronem. w który wal:!v, nie 
magące się w inny sposób wyładować, gromy 
miejskich, narodowych tęsknie i uczuć, I mie 
szczanin — oczywista rzecz mieszczanin dzim- 
łacz — „szedł pomiędzy chłopy“ z tą apriory- 
styczną konstrukcyą w mózgu i tą apriorysty- 
Gzną konstrukcyą  zasugestyonowany widział 
w chłopie to, co widzieć pragnął: widział rwą- 
cego się do czynu, jęczącego pod jarzmem nie- 
woli bohatera Bartosza, widział zapowiedź 
przyszłego wielkiego, bardzo wielkiego Ru- 
cha. 

Pojęcie ziemianina było owrotną stroną mo- 
dalu. Ziemianin patrzył ua chłopa z kredką w 
ręku, patrzył pod kątem życiowego interesu. 
Ponieważ każdy interes ma tę właściwość, że 
rozwija egotyzm (wskutek czego budzi łatwo 
zrozumiałą niechęć do rywala, który wycią- 
ga rękę po te samo), ziemianin chłopa odbar- 
wił, zdjął z niego i krakuski, i nabijane pasy, 
i wszelakie odówiętne kierezye, i widział go 
szarego i przebiegłego, zmateryalizowanego; wł- 


zarzndzenia wojskowe w| 


złożona z zawodn-; 


dyum miasta i liczne zastępy publiczności. 
URGCZYSTOŚĆ ROBOTNICZA W WADCO- 
|WICACH. W niedziele 21 b. m. odbędzie się 


ków chrześcijańskich, zorganizowanych w ..Pol. 
iZjedn. Zawod. chrześrijańskieh robotników“, 
połączona z poświęceniem własnego sztandaru, 
W program wchodza: pochód do kościoła, gdzie 
odbędzie sig poświęcenie sztandaru, wbijania 
gwoździ pamiątkowych. 2 następnie suma z ka- 
zaniem okolicznościowem. Po połndnin „wie- 
czarek * mazykalno-wokalny, przedstawienie 
amatorskie, a na zakończenie wspólna zabawa 
towarzyska. 

LOSY ZAKŁADNIKÓW Z KIJOWA. Na 
podstawię relacyi parny Tekli Górskiej, która 
w końcn października wyszła z Kijowa razom 
z przypadkowym taborem bolszewickim do 
Żytomiorza, a stamtąd piechotą  przedzierała 
się przez lasy i moczary do granicy polskiej. 


| 


| 
zny, ale wyłącznie „ojcowizny“; widział z2po- 
jwiedź inercyi. 

A chłop stał sobie pośrodku, patrzył, słu- 
| chat, śmiał sią w kułak I po swojemu robił 
swoje. 

I gdy wybuchła wojna, 
i dwory. 

Zawiódł miasta dlatego, że w roku 1914, za- 
miast rozpocząć Wielki Ruch, stanął (z wy- 
jątkiem Wiełkopolski) po stronie zaborczych 
rządów;: zawiódł dwory dłatego, że, stanąw- 
szy (zgodnie z przewidywaniami) po stronie za- 
borczcyh rządów, nie stanął (po upadku tych- 
że) po stronie dającej darmo ziemię, bolsze- 
wiekiej Rosyi. 

„Więc cóż te znaczy“? — pytały miasta 
i dwory — starajmy się na to pytanie, choć- 
by po części, odpowiedzieć. 

To znaczy — mojem zdaniem — primo: że 
nasz polski chłop był jedyną warstwą nasze- 
go społeczeństwa, która nigdy nie straciła po- 
litycznej wołności. ponieważ jej nigdy nie po- 
siadała — seenndo: że nasz polski chłop, jak 
każdy kulturą myśli, a więc i czarodziejską 
różdżką ewolneyonizmu nietknięty człowiek. 
jest zakamieniałym konserwatystą — tertio: 
że nasz polki chłop jest najskrajniejszym em- 
pirykiem, niezdolnym do formułowania pojęć, 
wchodzących w zakres abstrakcyi, 

Dzięki tym trzem właściwościom dzieli nas, 
inteligentów, od naszego połskiego chłopa prze- 
paść, którą zasypać możemy tylko materya- 


zawiódł i miasta 


w pojęciu patryotycznego mieszezanina, był do {dział} w nim gospodarza nie Polski, nie Ojczy- |łem, powstałym z rozebrania do ostatniej ce- 


w Wadowicach wielka man'festacya robotni- | 17 


jwicz (kuzynka Trockiego), Skarbek-Sznek'ego ; 
i Snopkowekiego, posiadających nieograniczo- 
ne prawo życia i śmierct w całej Rosyi, Lecz 
oto z powodu zającia przez wojsko rewolncyj- 
ne Wzrszowy, w dniu, kiedy na zamku war- 
sztwskiim jorwiewać zaczął sztandar czorwo- 
cgłoszono w Charkowie amnestyę dla Po- 
jlaków i wtedy wypuszczono z więzienia także 
|zakładników kijowskich. Tylko kika osób za. 
brano do obozu %oancentracyjnego do końca 
wojny. Byli to: Jadwiga Boguszewska. Zofia | 
Gnatkowska, p. Gmizowa. Olecka i Olecki, | 
KRADZIEŻ BANKNOTÓW Z DRUKARNI 
PAŃSTWOWEJ. Z Warszawy donoszą: Władze: 
nolieyime śledcze natrafiry ma ślady szajki, pu- 
szczajacej w obieg 5-markowe -banknoty | 
P. K. K. P. Z dotychczasowych dochodzeń wy- 
nika, że nie są to fałszywe banknoty, lecz zo- 
stały w arkuszach w drukami państwowej 
zkradzione. Dzlsze dochodzenia w toku. 
OFIARY KATASTROFY KOLEJOWEJ. 
W czasie czwartkowej katastrofy na przestrze- 
no Zbaraż-—Tarnopoal zostali zabici: Wacław 


gły wszystkich przedwojennych gmachów: 
wszystkich haszych uwidzeń i upodobań. 

Z chłopem musimy przestać „gadać“, a mu- 
simy zacząć „robić“. Ale jak? — przedewszyst- 
kiem licząc się z jego doświadczalną, zacho- 
wawczą naturą. 

Ponieważ chłop nigdy nie stracił politycz- 
nej wolności przeciwnie, ponieważ wolność, 
wolność osobistą, dały mu rządy zaborcze, sło- 
wo „Polska“ było do bardzo niedawna — po- 
wiedzmy to sobie otwarcie — dla przeciętne- 
go chłopa synonimem pańszczyzny. 

Ponieważ chłop jest zakamieniałym konser- 
watystą i ponieważ. również do bardzo nieda- 
wna, zadawalniał się biermam ciągnięciem zy- 
sków z ustalonych i. jego zdaniem, opiekuń- 
czych rządów, przecietny ehłop nie jest ani na- 
rodowcem, ani państwowcem, ale wyłącznie 
rządowcem. 

Ponieważ, wreszcie, nasz przeciętny ehłop 
nie jest zdolny do formułowania abstrakcyi, 
ponieważ jest skrajnym empirykiem, pojęcie 
Ojczyzny, ażeby mogło nabrać dla niego zna- 
czenia, musi się przedowszystkiem wiązać nie 
tylko ściśle, ale nawet niesłychanie ściśle i do- 
raźnie z pojęciem interesu. 

Słowem: chłopaki interes, 
Polska, musi być Polską, która: 

1) zapewni opiekę silnego, nio państwa, ale 
rządu — 

2) która zapewni dobrobyt, to znaczy, któ- 
ra tanio da ziemię, bo chłopa przemysł nie ob- 
chodzi — 


czyłą ubłopska 


Siedzi ptaszek na drzewie 
I ludziom się dziwuje, 
Że to żaden z nich nie wie, 


Z wyjątkiem pani Babskiej, 
która wiedząc, iż 


Szczęście jest W „Milłonówce” 


kusta dnia 2 HMstopada b. r. 


Nr 1493303 


się zi:'duje — 


(isnyk) 


tobiński, Ru 
Guzikowski, Bednarz, Stanisiaw 
|Walezak i Teofil Gruczki. Nazwiska pozosta- 
łych trzech zabitych nieznane. 


Szaszyk, Stefan Marcinkowski, 
cker Adam, 


Zawiadomienia | komunikaty, 


WYKŁADY W KOLLEGIUM NAUCOWEM 
(Rynck gł, A-B ł. 39): w poniedziałek 22 b. mu 
dyr. Muzeum Nar. Dr Feliks Kopera: „Gotycka 
rzeżba i małarstwo. Wit Stwusz" (z ilustr. zabyt- 
ków Krakowa); we wtorek 23 b. m. Dr W, Falek: 
„Orlątko* Ildmunda Restanda (I podłoże histary- 
czne dramatu); we środę 24 b. m.: Dr W, FaBeks 
„Orlątko* Edmunda Rostanda (M). 

PORANEK MOZARTA odbędzie się niedwoła- 
nie w niedzielę dnia 21 b. m. w sali „Sokola“, a 


Inie, jak afiszami ogłoszono, w sali Tow. Ickar- 


skiego. 

DO BYŁYCH UCZNIÓW krajowych niższych 
szkół rolniczych w Małopolsce. Przypomina się 
ucznióm, którzy wskutek wybuchu wojny sziwły 
nie skończyli, że ostatni termin nadsyłania edre- 
ków do zjazdu upływa 15 grudnia b. r. Adrosz 
WP. Dębiak (gmach Małopolskiego Towarzystwa 
rolniczego, plac Szczepański 8). 


Koncert Emila Telmang'ego 


jednego z najwybitniejszych skrzypków obo- 
cnej doby, który odbędzie się w impresie 
„Krak. Biura Koncertowego E. Buiańsk:* w 
niedzielę dnia 21 b. m. w sXWi „Sokola“, rom 
pocziie się punktualnie o godzinie 8 wieczór. 
B:lety na krzesła pierwszorzędne, oraz krzesła 
dostawne po Mk, 40, są do nabycia w „Sckolc“ 
od godz. 10—12 i od 5—8 wieczór. 


Z teatrów krakowskich, 

TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO komuni- 
uja: Najbliższą nowością będzie. z wiałkim nak!a- 
dom przygotowywany od diuższego czasu. pocrąt 
KL, Rostanda „Orlątko”. Ćsuową tej sztuki, któ- 
ra z powodu zakazu cenzury austryackiej, dor.e- 
ro teraz może być grana, są tragiczne losy jełyno= 
ge syna Napulcona, Franciszka księcia Roch- 
stadzkiego, którego, po abdykacyi wo Fontene- 
blean, przywieziono wraz z matką na dwór an- 
Btryacki do Wiednia, gdzie pędził smutne życ. 
Dotychczasowy przekład  „Orlatka* poprawił i 
uaupcinił znany pocta, E. Leszczyński i w tym 
tekście geor będzie w teatrze im. J. Siowackie;ru, 
Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują: Dziziaj 
po południu powtórzony  hędzie miły obraze% 
Ilersa' i Caillavota p. t. „Zakochani“, który w ee- 
zonie ubiegłym tak wielkim cieszył się sukcceom, 
jeczorem raz jeszcze kapitalna „Moralność panż ` 
Dulskicj", wzbudzejąca zawsze salwy oklasków. 
OPERETKA W „NOWOŚCIACH. Dziś. w rie 
dzielę 21 b. m. wieczór ciesząca nią stałem po- 
wadzeniem operetka „Figlarno żonki*. W niedzielę 
po południu Dami w gronostajach*, Średowa 
premiera „Prymas cyganów“ w pełnych próbach, 
Para baletowa, Nadzieżdina i Nello, odiańczą ta- 
niec węgierski z muzyką rapsodyi Liszta 


Repertuar teatru miej. im. J. Słowacziega. 


Niedziela 21 b. m: Po poł „Pan poseł", wic- 
czorem „Wielki człowiek do małych interesów“, 

Poniedziałek 22 b. m.: „Tariec czynowników”, 

Wtorek 23 b. m.: „Wielki człowiek”, 

Środa 24 b. m.: „Taniec czynowników*, 

Czwartek 25 b. m.: „Zazdrość”, 


3) która, dawszy ziemią. zapewni maximum 
zysków, przy jednoczesnem minimum wh/fa- 
dów, ezyli podatków — bo chłopa równieź 
xmństwo nie obchodzi. 

Bądźmy szczerzy i, zamiast wolać „niego- 
dziwość*, przyznajmy, iż powyższy, chłopski 
program jest programem wypływającym ze 
Źródła przyrodzonego,  samozachowawczeo 
instynktu, który podświadomie czuje, że pəd- 
stawą pełnej głowy i pełnego serca jest zasa- 
dniczo pełny... żołądek. 

( jeśli pod tym ogólnoludzkin kątem spoj- 
rzymy „ua naszego chłopa, to wiele naszych 
zawodów i rozyoryczeń pryśnie jak bańka 
mydlana. Nasz chłop — niezdeprawowany uie- 
wolą. nietknięty frazeologią, na szezęście przez 
wrogów naszych nieupaństwewiony, czyli nia 
wyntradowieny, konserwatysta, kapitalista 
i empiryk — jest, może więcej od nas. zdolzy 
do rozpoczęcia nowego, polskiego żvcia. ale 
wiaśnia dzięki temu, jeżeli nie pójdziemy mn 
na rękę, jeżeli razem z nim nie zaczniemy „49 
świadczać* niepodległości, jeżcli razem z nim — 
chociażby odpychani i krzywdzeni —— nie z2- 
czniemy tuiać się po mieuniknionych manow- 
cach jego politycznego debiutu. ażeby, gdy 
zawoła (a zawołać musi) służyć mu zawsze 
dobrą radą, to pierwszy zwróci się przeciw 
nam. i, z uporem konserwatysty i empiryka, 
pierwszy zaśpiewa obojętne „Requiem“ mad 
grobem Ojczyzny, która, w jego pojęciu „ina 
mu we łbie zawracała”. 

K. H. ROSTWOROWSKI. 


Nr. 278. 


Repertnar Teci Powszechnego. 
Yodiga 21 b. Ta.: Po po. „Dzierżawea z Ole- 
gina”. weca „Zyrie paryskie". 
Poniedziałek £2 b. m: „Bał w oporze”. = 
Wtorch 25. b. m.: „Za dawnych dzobzych tzasów”. 
Sroda 24 b. nr: „Bał w operze”. 


(3 
O 


Repertuar „Bagatel, 
„Zakochani, wicezo- 


„Tajiun”. i 
Wiorck 23 b m.: „Samson i Dalila". 
Śrcda 24 b. m: „Kłandynsz*, 


Reperinar „Nowości“, 


Kiedrieł 21 b: m.: Po poł. „Dama w gronosta- 
inah“, wieczorem „Jiglarna żanii”. E 

Poniedziałek S2 b m: „Tum, gdzie skowronek 
śpiowa”. 

Wtorek 23 b. m.: 


„Fiędarne żonki”. | 
Środa 24 b. m.: (remiera) „Prymas cy 


parów”, 


Kawta, literstora, Sztuka. 

„ERZEGŁĄBD POWSZECHNY“. I iktopal, 
tua Ogół. zbioru 448. 

Niniejszy zeszyt zawiera w dzialo główny ch 
artykułów między innymi znakomity rzecz re- 
faktora „ Przegl. Powsz.”, ks. Jana Urb ana, 
p. t „Petrzeba inteligoncyi katolickiej u nas”, 
której jeden ustęp przedrukowałemy w „Gło- 
sa Narodu”, pragnąc zapoznać noszych czy- 
tluików z tą tak piękną sprawą, jaką jest 
stworzenie w Polsce, nawskróś katolickiej 
i zdołnej: do czynu, inteligcneyi. Poza tem zwra- 
ca na siebie uwagę obszerne, wyczerpująco, 
a jasuo napisane — co nio zawsze spotyka się 
w pracach historycznych — omów'enio pler- 
wszoego tomu pracy prof. O. Haleckiego p. t. 
„Dzieje Uniwersytetu Jagieilnńskicgo", 
Dra A. Prachnski. W dziale znów sprawozdań 
z ruchu religijnego i naukowego spotykamy | 
żywo, jak zwykłe, omówione przez ks. J. Ur- 
bana „Sprawy Kościoła”. oraz niczmicmie M- | 
tomsujący artykulik „O helu i jego zostosowa- 
nin, napisany przez znakomitego popułaryza- | 
tera nauk przyrodniczych, ks. p <aakóŃ 

KONKiIIRSEM DEPARTAMENTU SZTU- 
KI I KULTURY Ministerstwa b. dzielnicy pru- 
s: lej na krajobraz, mający styczność z wybrze- 
żem polskiem, interesują się — jak się dowia- 
fAuiemy — metylko osoby prywatne, ale i m- 
stytzcye naukowe, zamierzające zakupić dla 
sobie charakturstyczne widoki. Departament 
na mocy tego. uni sio z myślą zamówienia re- 
prolakeyi barwnych i bezbarwnych najzna- 
mierniejszych krajchrazów. by je zaofiarować 
uczełsiem publicznym. bibliotekom i towarzy- 
stwom kanielisk i uzdrowisk morskich. Przy- 
pom'namy więc jeszcze raz, że dzieła, przezna- 
czeme na konkurs, należy nadesłać do Muzeum 

Wielkopolskiege najdalej do dnia 15 grudnia. 


| 


Włademości polityczne. 


— na posiedzeniu Schnu w duiu 17 b. m. 


wniósł p. Zamorski wniosek nagły w sprawie jintu wersalskiego w sprawie podziału kolonii |działu tego m 
rozwiązan a organizacyi „Strzel |njeęsnieckich. Niemcy: — brzmi protest — Któ- |kolejowy przypadnie lc! 


aa O O A O A ZO WOZY AR 


kazania miastom powsych podatków, jako 
źródło ich dochodów, sprawą stosunków poli- 
cyi państwowej do organów samorządu miast, 
liwostyę gwarancyi finansowej ze strony pań- 
siwa na potrzeby miast dia budowy domów 
i tworzenia nowych dzielnie, cclom zażezna- 
nia katastrofy mieszkaniowej. Wreszeie posta- 


izowisno stwarzyć komisyę z reprezentantów 


rzedu, związku miast i przedstawicieli Sejmu. 

Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski“ 
podaje: W związku z wniesionem przez min. 
skarbu p. Wład. Grabskiego na ręce p. 
prez. min. Witosa podaniem o dymisyę, od- 
bedzie się w poniedziałek posiedzenie Rady 
ministrów. Przewidywano jest, żo inne kluby 
sejmowe, reprrzentowane w gabinecie, będą 
się musiały zastanowić nad stosunkiem swoim 
do przedstawicieli ministaryalnych. We wtorek 
mają się rezpocząć rokowania w klubach. Na 
ogół zarysowuja sią tendencya. aby nio depu- 
cié do przesilenia abinetowego. 

W sprawie ewentualnych kandydatur do 
cbjęcia teki finansów po ministrze skarbu wy- 
mianiani są p. Aleksander Drucki-Lube- 
eki i dr. Stecz.k.o.w.s.kl. 


Dammiemani nostępey min. Gratskisgo, 


Warszawa. (Tciaf. wł) O następcy ministra 
Grabskiago nic joszcze pozytywnego tie wiado 
mo. Wysuwane są kondydatury dra Stecz- 
kowskiego oraz prof. Michalsk'ego. 


è 


„ÓŁUB NALOBU" z daia 27 Listopada 1920 


wozdanie uzupełnił min. Śliwiński, charaktery- 
zując nasze położenie aprowizacyjne i zwrócił 
uwagą na szkodliwość oddawanią eę pesymi- 
zmowi wobec tego, że braki istnicjące w kraju, 
dadzą się łatwo uzupełnić dzięki zakupom, po- 
czynionym za granicą. Jedyną trudność .stano- 
wi sprawa braku środków przewozowych. 


Delsnacya węgierska w Polsce. 


Warszawa. P. A. T. Dzisiaj przyjeżdżą do 
Warszawy delegacya węgierska pod przewo- 
dnictwem p. Józefa Botwylika, wiceprezesa 
węzierskiego Zgromadzenia nar. Delegacya 
znbawi w Warszawie do czwartku, poczem za- 
mierza udać się do Łodzi, skąd wyjeżdża do 
Krakowa i Lwowa. Program przyjęcia 
delegacyi węgierskiej zapowiada się bardzo 
bogato. i 


REDUKCYA MISYI FRANC. W POLSCE. 


Warszawa. P. A. T. Francuska misya wojsko- 
wa komun'kujs: Obecny szef misyi gen. N ies- 
sel odlruza po objęciu stanowiska wział się do 
zmniejszenia stanu Fezchnego misyi do tak'ej 
łiczby oficerów i szeregowrch, która wydawała 
mn się n'ezbędną, aby podołać zadaniu wyćwi- 
czenia i organzacyi, spoczywającemu na misyi 
francuskiej. Wskutek rozkazu jego, wydanego 
w tej mierze, msyę frmnenską zmniejszono do 
|Biezby 350 oficerrów i 420 szerogowych. Jak 
wiaiłomo, misya francuska w chwili przybycia 


TOKU, 


Znowu zaburzenia w Pr24ze. 


Warszawa. (Teief. wł). 
upłynął w Pradze spokojnie, dopiero wieczór 
przyszło do zaburzeń. Tłum zgromadził się 
przed nowym teatrem niemieckim, został je- 
dnak rozproszony przez policyę. Przedstawie- 
nio przerwano po drugim akcie, a reżyser pro- 
sił publiczność o opuszczenie sali, gdyż zbliża 
sią nowa fala demonstrzntów. Wezwaniu pu- 


bliczność uczyniła zadość i opuściła teatr. 


Dzień wczorajszy 


ZAMKNIĘCIE NIEM. POLITECHNIKI 


Warszawa, (Tel. wł.). Wskutek uchwały gro- 
na profesorów została niemiecka politechnika 
w Bernie Mor. zamknięta, wobec nastroju, wy- 
wołanczo ostatniemi zajściami. 


Cziczerin eskarża Polskę, 


Paryż. (Eeast Express.) „Cause Commune" 
podaję, że Cziczorin zwrócił się do prezydenta 
m.ristrów Leygues z notą. w której oświad- 
cza: Pomimo szezerych chęci Rosyi zachowania 
stosunków pokojowych z Polską, rząd sowiecki 
jest ciągle przedmiotem napaści ze strony pe- 
wnych kół, które za wszelką cenę chcą prze 
l szkodz 6 porozumieniu pomiędzy Rosyą i pań- 
jstwami zachodniemi. Dalej nota twiemłzi, że 
armia Petlury jest istotną częścią armi: pob 
skiej i pozostaje pod władzą dowództwa pol- 


| 


| 
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Stronnictwa centroleweów wysuwają — jak to swojego do Polsk’ liszyła 1400 eficerów i 600 skiego: W sprawie Rumuni nota głosi, że jej 


dowosiliśmy wczoraj — kandydaturę ks. Kaz. 
Lubomirskiego, który jednak podobno 
omówił kandydatury. 

Warszawa. P. A. T. „Przegłąd Wieczorny“ 


pióra podaje: Dymisya p. min. Grabskiego jest, 
| wnętrznej. Nawet w razie, je- | 


osią sytuacyj we 
żeli ta dymisya nie pociągnie za sobą upadku 
całogo gabinetu, czego stanowczo należy 
unikać, sprawa wynalezienia zastępcy może po- 
ciągnąć za sobą pewne konsakwencyc polity- 
czne. A także i pod względem fachowym wy- 
nelezienie min. skarbu nie jest zadaniem tła- 
iwem. 


NARADY PAŃSTW. RADY APROWIZA- 
CYJNEJ. 

Warszawa. P. A. T. Pisma warszawskie dono- 
szą: Pod przew. min. Śliwińskiego rczp” 
zęły się wczoraj narady państwowcj rady apro 
wizacyjnej. W cemin. Zaborowski ziożył 
sprawozdanie z działałności Miristerstwa. Spra- 


szerozowych. Aby zmniejszyć ciężar. jaki stąd 
spada na barki rządu. szef misyi pracuje joszcze 
rad możliwą redukcyą w stawie liczebnym m'- 
syi, która dokonaną będzie przed końcem b. r. 


SKŁAD DEŁEGACYI POKOJOWEJ. 

Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski” 
podajo: Wczoraj prez. min. Witos odbęł kon- 
forencyą z przedstawiciciami klubów sejmo- 
wych w kwesty, którzy posłowie mają wyje 
chać ra rokowania pokojowe do Rygi. Skład 
pokojowej dciegacyi narazie pozostał niezmie- 
„niony. Wvjadą więc posłowie: Grabsk', Mie 
iszkowski Kiernik. Waszkiewicz, 
(Wichl'ńskii Barlieki 


TRZECIA WYGRANA MILIONÓWKI. 
Warszawa. P. A. T. Przy dzisiejszem ciągnie- 
miu miionówki podła wygrana na los Nr. 
0.998624, wyslany dna 3 października do sprza 
daży do Poznania, 


i 
i 


TAT NEE. 


DES UREE 


Ostry ton Niemiec wobec Ligi Narod. 


Genewa. P. A. T. Niemcy nadesłały do Ligi 
narodów ofieyalny protest, w którym  zarzu- 
cają państwom koalicyjnym, że nie wypełniły 
swoich zobowiązań dotyczących Klauzuli trak- 


c.a“, W motywach tego wułesku powiedzial p. |re podpisały traktat e Lidze narodów w mnie- 


Zamorski, między ilinenmi: 

Po poxwiązanu wszystkich narodowych or- 
gunizacyj 6 charakterze tak wojskowym, jak 
gpóluznym. a nawet armii o'hotniczej, władze 
wojskówa przystąpły do organizowania „Zw ąz 
ków sizelłeekich*. o charakterze bojówki 
partLyfnej. „Strzela“ dostaje broń państwa 
wa, z tajne rozkazy polecają ścigać agitacyę 


naniu, że będą do tej Ligi przyjęte, a co za 
tem idzie, że wezmą też udział przy podziale 
mandatu nad byłemi koloniami niemieckiemi, 
cbcenie nie uważają się więcej za związane w 
jakiejkolwiek mierze przez wzmiankowaną klau 
zulę traktatu, na zasadzie której oddały swo- 
je kolonie. 

Warszawa. (Telef. wł.) Z Londynu donoszą: 


i brady Ligi Narodów. 


przeciw „Strzelcowi”, jako dz ałalność na szko Lloyd George odpowiedział w Izbie gmin na ia- 
dę państwa, Tego rodzaju postepowanie jest terpelacyę co do dopuszczenia Niemców do Li- 
niedopuszczalne z dwu powodów: Po pierwsze gi narodów. Oświadczył, że sprawa udziału 


zyi Rady ambasadorów ma dokonać podziatu 
dawnej własuości niemiczkiej w Gdańsku mię- 
dzy Gdańsk a Polskę. Komisya ta składa się 
z przedstawicieli Włoch. Francyi i Anglii Od 
podziału będzie wyłączony majątek kolejowy 
i portowy, gdyż już w Paryżu dokonano po- 
tku w ten sposób, że majątek 
„zaś majątek por- 
towy powstającej Rnmisyt: towak 


NOWY KOMISARZ LIGI W GDAŃSKU. 

Gdańsk. P. A, T. „Danz. N. Nachr.“ dono- 
si z Genewy pod datą dzisiejszą: W kołach 
zgromsdzenia Ligi narodów słychać, że wyso- 
kim komisarzem Ligi narodów w Gdańsku mia- 
nowany zostanie p. Forrer. Ferrer pochodzi 
ż niemieckiej redziny szwajcarskiej, 

Gdańsk. P. A. T. „Danziger Zeitung“ dono- 
si: Według oświadczenia zastępcy wysokiego 
komisarza pułkownika Strnita, żołnierze angiel 


Ją 


przygotowania wojenne przeczą zapewnieniom 
pokojowym. 


Możliwość ataku ba'szewików na Polskę. 


Warszawa, (Telef. wł). Z Londynu donoszą: 
Pclityczne koła angielskie — jak podają dzien- 
niki — są poważnie zanienokojone możliwym 
atakiem bolszewików przeciwko Polsce. Rada 
|sowiocka rozpoczęła znowu energiczną kanpa- 
inie przeciw Polsce i między innemi oskarża 
rząd polski i francuski o popieranie gen. 
Wrangla. 


SZCZEGÓŁY KŁĘSKI PETŁURY. 

Warszawa. (Telef. wł.) Z Tarnopóla donoszą: 
Jako przyczynę klęski Petlury pódają zdradę 
jednego poruczwką sztabu ukraińskiego, który 
wywołał kaiastroię kolejową między Mohy!e- 
wua a Zmerynką i przerwał w ten sposób -połą 
czezie kolejowe. Po przełamaniu frontu przoz 
bolszewików przedostała się kawalerya bolsze- 
jwieka ra tyły wojsk ukraińskich, które rzuc ły 


się do bezładnej ucieczki, potraciły tabory arty | 


leryi i nne materyały wojeine. Rząd ukraiń- 
ski uciekł na stu podwodach i znajduje się ohe. 
mie w Husiatynie. Duchow eistwo kato- 
 iekie pozestało w Kamieńcu, ustomiast biskup 
kamieniecki opuścił te miasto. 


KOMUNIKAT BOLSZEWICKI. 

Moskwa. P. A. T. Biuro koresp. W okolicy 
|Mozyrza i Rzeczycy trwają walk: dla 
nas korzystne. Zdobylśmy stacyę Słubecz- 
ną. Nasza kawalerva wkroczyła do Prosku- 
rowa: W walkach o mi:sto został pierwszy 
Kaukaski pułk konBicy mieprzyjacielskej zni- 
kzczomy. Na Krymie przy obsadzaniu K er- 
czu wzięto 18.000 jeńców. Zdobycz -wynosi 
przeszło 6.000 koni, 10 antomowiów pańcer: 
nych, 23 opaneerzonych samoloiów. 


KRYM REPUBLIKĄ SOWIECKĄ, 
Praga. P. A. T. „Narodni Listy“ zamieszcza- 


j? depeszę z Moskwy, że jak podaje „Prawda“, 
j"zzd sowiecki ogłosił Krym niezawistą fede- 


Es m 

AE. ue 
(rozprawy w Izbie nad projektem wznowienia 
'Biosurków z Watykanem. jeden z Geputowa- 
"nych przypmasiat polecenie, dane przez Papież 
,8 Fstopada 1918 r. nnneruszow” wiedeńskiemiy,. 
aby nawiazano steszmki przyjazne z nowc utwo 
rzoneri podistwari, czego zastępitwem była 
wyslanie do Rzymu posłów przez Jugesiawię, 
Czechosłowacyę i Polskę. 


RE WK TEDEN ZKTEREIĄ 


Ere > è 
Wiadomości gospodarcze. 
STOSUNKI HANDLOWE ROSYJSKO0-AMĘ- 
RYKAŃSKIE. Amerykański finansista Wan13r- 
lip oświadczył, że komcesyć, które uzyskał na 
SyLeryi, pozwolą Amerykanom na kontrłowa- 
nie całego ryrku naftowego na wybrzeżu 0: e 
nu Spckojnego. Za kovecsye udzielone w Sybe- 
ryi rząd resyjski będzie mógł przee trzy Isia 
czynu ć zakupy w Ameryce do kwoty 3 miliar- 
dów dolarów. Rosya będzie płacić złotem, pla» 
tyną, fntrami, produktami naftowemi, mu:qa- 
nem, miedzią tt. p. Inne towary, których Amo- 
ryka nie nabędz e, beda mogły być sprzeda ra- 
ne państwom curopejskim. Sydykat Warderipa 
jako finansowy zastępea mądm rosyjskiego, rea 
pocznie natychmiast działać w kierunku podję- 
sa stosurków handlowych i zniesienia Wokuly. 
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NACESŁAWE, 


rneyjną repul:l ką sowiecką. 


UCHODŹCY KRYIESCY W KOGNSTANTYNO- 


ZRGUGIOTNO 


stoi oro w rażącej sprzeczności z zobowiązania | Niemców w Lidze nie była dotąd omawiana z |scy wyjadą z Gdańska dnia £3, albo 27 b. m. 


m rządu, który zapowiedział rozwiązanie wszy 
stich bez wyjątku  organizacyi wojskowych. 
Pewtóre, „Strzelec“ jest organizacyą po- 
Jluvezną partyjną, zasilaną z pieniędzy po- 
datkowych wszystkich obywatel. Takim był 
„SHrzeloe” od początków swego istuienia i ta- 
kim toż cdnawia się obeenia W adomo bowiem, 
m znwłązany ra kilka lat przed wybuchem woj 
ay, „Strzejec" w Galicyi pełnił służhę bo j ó w- 
El wyvborczoj w r. 1911 na rzecz socynli- 
stów i ludow w z pod znaku p. Stapińskiego. 
Był też organizacyą na wskróś niepolską i od- 
mòt} nawet swojego udziału w ogółnonarodo- 
wj ch uroczystościach, Ten charakter zachował 
„Sirzelec podczas wojny. Przed przekrocze- 
nem kordonu austryatko-razyjskiego w dnin 6 
sotpnin r. 1974. komendant Piłsudski miał w 
przeddzień mową do strzelców, w której powie- 
dział. żo mianewany wodzem przez tajny rząd 
narodowy w Warszaw, idzie do Warszawy, 
użoby załatwić porachunki partyj- 
ne z przeriwnikami politrcznumi. Ryło to pod 
irzeszowicami d. 5 serpnia 1914 r. W obozie 
znalazlu się wiele młodzieży patryotycznej, Któ- 
są znęciła do strzelców nadzieja rychłego zmie- 
rzenia sę z Moskalami. Kiedy się dowiedzieli, 
że mają IŚĆ na wzniccenie wojny domowej 
w Polca podnieśli protest. Otoczone irb wier- 
uyini strzelam | zmuszono do posłuszeństwa 
groton rozstrzelania. Qbcenie adnawia się orga* 
narve strzelceką, mfmo, że państwo posiada 
własua nrnią. Fema dra Błuskiage (b. osobi- 
stero deegata Naczelnika państwa na kongres 
pokojowy ve Wersalu), stwierdza, że ma to być 
organizacyva partyjma, a spiskowy spa 
Bób jej zawiązywania dowodzi, że iękająca się 
św atła dziennego organizacya, nie jest zgodna 
u mieicsem państwa i narodu polskiego. 


Z Rady misistrów. 
Warszawa, P. A. T. Dnia 17 b. m. odbyła się 
w piczydrum Rady ministrów pod przewod, 
prez. mim Witosa i w obecności wiceprczy= 
denta Daszyńskiego, konferencya w spra 
wie sanaeyi położenia miast pod=wzyląędem ad- 
ministracyjnym, finansowym i aprowizacyj- 
nym. Na konierencył omawiszo sprawę prte- 


rządem: francuskim i że niema informacyi, że 
N emey będą prosiły o dopuszczenie do Ligi i 
jak zachowałby się wobec tego rząd francuski. 
Paryż. (East Express). „Figaro“ dowiaduje 
się, że sprzymierzeni zamierzają w bardzo ka- 
tcegorycznej formie zwrócić uwagę rządu nie- 
mieckiego na poważne skutki, jakie osiągnąć 
mogą podniecające mowy ministrów niemie- 
ckirh przeciwko traktatowi wersalakiemu, 
Paryż. P. A. T. Biuro koresp. „Matin“ dowia- 
duje sią z najlepszego źródła, że dolegacya ja. 
pońska otrzymała dokładne wskazówki swcje- 
go rządu na wypadek. gdyby na posiedzoniu 
miała sę wypowiedzieć w kwestyi dopuszcze- 
nia Niemiec do Ligi narodów. Wedle tych wska 
zówek delegacya japońska uczyni formalne za- 
strzeżenia i poprze w zupełności tezy frareu- 
skie, które także wyznaje Branting, szczegól- 
nie w sprawie odmowy Francyi dopuszezenia 


POLU, 

Lyon, P. A. T. Radio, Do Konstant y- 
nopola przybyło 5.090 uchodźców z Krymu. 
Z powodu braku miejsca musieli oni pozostać 
ną okręcie. Prawdopodobnie będą umieszczeni 
na wyspia Lemnos. Ogólna liczba uchodź- 
ców z Krymu ma wyncsić 100.000. Większość 


W Gdańsku pozestanie viko komenda uzupeł- 
niająca, przydzielona do koalicyjnego komisa- 
ryatn, złożona z kilku oficerów. 


DELEGACYA JAPONSKA W GDAŃSKU. 

Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski“ 
podaje: Około 25 b. m. spodziewane jost przy: |£ nich ma być wysłana do Algiern. 
bycie do Gdańska japońskej dclegaryi Wła-| Londyn. P. A. T. Biurn koresp. Rząd ogłasza, 
dze polskie poózyniły już przygotowania do |że zarzuty rządu roeyjskiego z powodu nomo- 
przyjęcia dolegacyi i zabezpieczen a dta niej u-jcy udzicienej gen. Wramglowi na Krymie. 
dogodnień dla zwiedzenia miasta, okolicy i wy- są niemzasadnione, Wojska i uchodżey udali się 
brzeża polskiego na Pomorzu. na okręty rosyjskie, gam Wrangel został przy- 


à R jety na rosyjski krążownik, Okręt "clskia 
ROBOTNICY ANG. ZA PRZYJĘCIEM NIE- wzięty tylko chorych i dzieci ze szyltala z Se. 
MIEC DD LIGI. * 


bastapola. 
i Genewa, P. A. T. Ag. Havasa donosi: Zgro- "PA Nr 
|madzenie Ligi narodów dyskutowało nad spra. | „ RANCYA WYRZEKA SIĘ WRANGLA. 


wą prac Rady Ligi narodów w r. 1920. Przed- | Warszawa. (Telef. wł.) Z Paryża donoszą: 


bvcszkę, szalir otoczony dymnuentami. idąc ulicą 
Straszewskiego, Podwale i Dunajewskiego. Uczci- 
wy zaałązca zceliee oddać za wynagrodzoniem ra 

ulicą Welską 9, I p, na prawo, 2815 


VITA TOW. UBEZPIECZEŃ, Oddział w Kra- 
kkowie, Wiślna 4, H p., przyjmuje nadal ubezpie- 
czenia na polszą długoterminową  5-procento- 
wą pożyczkę  państwuwą. Ponadto  otrzy- 
madlismy upoważnienie do sprzedaży 4-procem0- 
wych Milionówe: i jako clówne m ejsce 8z:zskrype 
cyi długoterminowej nożyczki państwowej z rokit 
1020, na oryginalnych warunkach. (rodziny urzę- 
dowe Oddziału przy ul. Wiślnej ud 8—2. Udr'oia 
sią także informacyi pisumnie, 2346 


Podzię:owanie. 


Wszystkim, którzy wzięli łaskawy współ- 
udział w oddamiu ostatniej posługi bratu i stryu 
jowi naszemu é p. Jancwi Kozubskiemu, oraa 


staw ciel Angiii Barnes wznowił odezwę C e 


Niemiec do Ligi narodów tak długo, „dopóki cila, pezemawiającą na korzyść Armeni. Wy- 
Niemey nie rozpoczią wykonywać swoich z0- |raził zdziwienie, iż Rada ne pośredniczy w 


Przedstawiciel rządu Wrangla zwrócił sę do|okazali nam swoje wspólczucie, a w szezegol- 
Ho la (rane. z zapytaniem, jakie stanowi- |nożci Przewielchnemu  Duchowieństwu, Ra. 
sko rząd francuski zajmie obecnie wobec gem. |Rektorowi Fijalkowi, Ks. Kancnikowi Świder. 


bowiązań. Także Australczycy staną po stronie 
francuskiej. Gdyby przyszło do głbsowania, za 
Framncyą głosowałoby 30 narodów. 


Liga Narodów o Gdańsku, 


Genewa. P. A. T. Rada Ligi narodów obra- 
dowała na nadzwyczainem posiedzeniu nad 


kwestyą Gdańska. W zastępstwie ciężko cho- | 


rego Bourgeoisa przewodniczył sekretarz 
delegacyi francuskiej do Ligi Narodów, B ut- 
te. Rada Ligi narodów upovrażniła Komisyę 
wojskową. aby wypracowała szczegóły militar- 
nej obrony Gdańska przez Polskę, która to 
sprawa jest do tej pory tylko zasadniczo ure- 
gułowana. W tym celu komisya wojskowa Li- 
gi narodów zbierze się: w Genewie dn. 24 b. m. 

Gdańsk. P. A. T. Jutro przybędzie do Gdań- 
ska międzynar. komisya, która w myśl decy- 


. 


sprawie koniliktu rosyjskc-polskiego i zwrócł 
SIĘ z wezwaniom o iiterwencyę w celu prze- 
szkodzenia esxontuałnznm zerwaniu rozejmu. 
Barnes ośw adczył następnie. iż rohetnicy 
angielscy pragną przyjęcia państw nieprzyja- 
cielskich do Ligi naredów. Żądają wprawdzia 
jod Niem oc zadosyćuczynienia, lecz są zdania, 
Że świat nie może być podzielony na dwa obo- 
12y i należy utworzyć atmosferę pokoju, hez któ 
rej żaden pokój nie jest możliwy, Nastepnie 
Motta wyraził swoje uznane dla pracy Ligi 
ugrodów, 


BALFOUR W GENEWIE, 

Lyon. P. A. T. Do Genewy przybył Balfour. 
Oficyain e zaprzeczają wiadomości o biiskiem 
przybyciu Lloyd George'a do Szwajcaryi i o 
wzięciu przoz niego udziała w posiedzeniach 
Ligi narodów. : 


Wrangla. Odpowiedź prez. ministrów podo- 
| bno nie pozostawia Rosyanom żadnej nadziei 
za daisze poparcie ich akcyi. 


Sytuacya w Grecyi. 

Warszawa. (Telef. wł). Według dzienników 
tu nadeszłych z Aten, wynik głcsowania armii 
greckiej, stacyonowanej w Śmyrnie, wyszedł 
po myśłi Venizelosa. Wobec tego zwolenmiey 
Konstantyna cheą skasować to głosowanie ja- 
ko nieważne. Jeżeli będzie to wykonane, to na- 
leży się obawiać wybuchu niczadowolenia ar- 
mii. Nowojorski „Hera!d* podaje wiadomości, 
że armia grecka w Smyrnie ogłosiła samodziel- 
ną rzeczpospołitę, 


W SPRAWIE B. KRÓLA GRECKIEGO. 
Londyn, P. A. T. Biuro koresp. W Paryżu 


„skiemu, Ks. Dr Capucie. Ks. Dr Machocie, Ks. 
Katechetom, Jego Magnificencyi Rektorowi 
Uniwersytetu Jagic'lońskiogo, Dyrektorowi Rè 
błioteki Jagiellońskiej, Ds, Papeemm i wszyst» 
kim Kolegom Zmarłego, wreszcie wszystkim 
Przyjaciołom i Znajomym serdeczne „Bóg za- 
płać”. Rodzina, 
2847 


Podziękoważie. 


Wszystkim, którzy raczyli wziąć udział w od- 
daniu ostarniej posługi 6. p. Helenie Szkla. 
rzewicz, nauczyciełki, a w szczególności Prze- 
wiclebnemu Ke. Prałatowi Wilezkiewiczowi, 
oraz Wielchnemu Duchowieństwa miejscowe- 
mu, Wtelmożnym Panom Inspektorom, Wiel- 


com będą nadal trwały, to koalicya na pod- 


Nota koalicyi do rządu czeskiego. S awie postanowień o obronie mniejszości na- 


Warszawa. (Telef. wł). Donoszą z Wiednia: rodewych, będzie zmuszona wydać zarządzenia 


Jak donoszą pisma, państwa koalicyjne wysto- |wsjskowe. Nota ta wywołała w sferach rządo- D WZNOWIENIE STOSUNKÓW Z WATY- 


sowały do rządu czeskiego mcię, w której |wych czeskich wielką Konsternaeyc. 
oświadczają, że, jeśli ekscesy przeciw Nieme 


odbywają się rokowan a między ambasadorem możnym Panom Dyrektorom szkół miejsco- 
angielskim a rządem w sprawie greckieji wjwych i zamiejscowych, Szanownym Kolegom 
sprawie przeszkodzenia ewentualnemu powroto į Koleżankom. Przyjaciołom i Znajomym, oraz 
wi na tron grecki byłego króla. Wszystkim, którzy okazali mi swe współczu- 
zz cie, składam sordeczne „Bóg zaplać”, 2213 
Bochnia, dnia 15" Hstepada 1920. 
Marya Szkiarzew'cz. 


RANEM, 
Paryż, P. A, T. Ag, Havasa donosi: W ciągu 


-N ; LLOJ Ni U dw LZ katoBada 19230 reku. Nr. 278 
: ł pracowni łipkiewiez, którego pracownię wwie- tu”, oparte na rzeczywistości, której podi Panoramiczne dwa widoki na Tatry, le malowana draperya) tmzymame są w sibh” 
dzić miałem sposobność niedawno temu, ajżadnym pozorem nie wolno malarzom lJe-: wzięte z nad brzegów „modrego', doslo- nych barwach fFoletowych o najrozmaiie 


; : (A który ma już dobrze zasłużoną „markę“ keeważyć, Diatego też nie stem jak wnie, Dunajca, daj jarę rozrmacl dz- szych odcieniu drugiem — w b 

; ; * S „mankę” | r . D pezestćm jak wnie, Dunajca, dają miarę rozmachu pendz- szych odcienich, na drugiem w barwach 

krakowskich malarzy i FZEŁSIAZY, |(czy ma dużo „marok polskich" — Ike wiem) długo będą pisa? o malarstwie, nawoływać la Filipkiewicza, kochającego się w dzlek'ch różowych i czerwonawych a na tizeciem — 
— jwśród naszych pejzażystów. Ta jęgo szla- |pejrażystów do wprowadzenia postaci ludz- powietrznych perspektywach. 'w barwach pośrednich niezdecydowanych. 

chetna sensytywność oka odbij. się również kiej ne, niextńzych przynajmniej krajobra-! Do moczy bardzo udatnych, pomiędzy te- Zauważyć pmizytem trzeba, to Filipkkiewiez 


VE w kwiatach. mauowanych przez niego z tem-|zach. Ożywi je to niezawodnie i usunie po- imi, jakie oglądałem, należy także kilkakro- jest pierwszorzędnym wykonawcą „martwej 
U Stełana Filipkiewicza. . ,SUMem zamiłowaniem, co i krajobrazy. - (dejrzenie, ©, dla tego tylko artyści nie tnie powtórzony przez artystę motyw grusz natury“. Jego wazony, mukaty, figurki por- 
e. à i AS Filipkiewicz, jako jeden z najzdolniej-  uniieszezają na swych krajobrazach człowie- | okrytych pomem kwieciem. jeglamowe itp. akcesorya malowane są z go 

| Za najiafwiejszy dział malarstwa ak (ACH i najwierniejszych uczniów Stan'sław- „ea, ponieważ namalować go niej Te kwitnące grusze stanowią niejako dną sandrości swobodą, gracyą i prawdą. 
ją laicy krajobraz a i dyletanci próbują skiego, przejął wiele zasad swego mistrza. umieją ipezejście do kwiatów, które artysta maluje; Biorąc na ogół, znamienną cechą twórczos 
swoich słabych sił najchętniej w tym rodza- Między innemi np. wyeliminował, jaki Pragnąc pokrótce scharakteryzować Fi- rzeczywiście „Con amore“, jŚci Fitipkiewicza jest zrównoważenie, 


ju. Pojęcie to jest jednak „z ia L e biędne ;tyją innych uczniów tego malarza, posta ć'Epkiewicm, możnaby go nazwać „malarzem, Co się tyczy kwiatów, to odnosi się do:pewna siebie świadomość celów, artystycz- 
o ile chodzi o mamalowanie napraw- ludzką ze swoich krajobraz5 w, nieba”, I rzeczywiście, na wszystkich pra- nich tosaino, «© wyżej „a propos“ krajobra- |nych i dwóg do nich wiodących, 'obok tego 
śię dobrego krajobrazu, oipowiadającego wychodząc z zasady, że „postać ta jest wie jego kmujobrazach uderza przedewszyst-,żów zauważyłem, a mianowicie, że do ich zaś podniesiona na wstępie niepospolita wra- 
wszystkim słusznym wymaganiom tak co,czemś zadrobnem w porównaniu do całości kiem niebo, odczute doskonale w snem nie- malowania zabierają się także bardzo ehę- ;żliwość nerwu ocznepo na nastroje kolory- 
do techniki, jak i ujęcia tematu. 5 jprzyrody, aby ją warta było umieszczać na |przebranem bogactwie kolorów i form obło-,tnia dyletanci, oczywiście z małym sku-jstyczne. Wobec tych niepośłednich zalet ma“ 
Z krajobrazem ma s'e rzecz poniekąd tak obrazie“. Jestto oczywiście paradoks, który ków z peedziwną wrażliwością i subteno- kiem. ` jlarskich pragnęłoby się ujrzeć kiedyś takżą 
pamo, jak z dziełem muzycznen. Ostatniego może znaleść zastosowanie tylko wówczas, |ścią. Qglądałem u Filipsiewicza wśród wis-; Ale nawet wśród skończonych artystów człowieka namalowanego prez arty- 
nie stworzy człowiek pozbawiony wrodzo- gdy malarz. przenosi na płótno masę potę- lu innych krajołcazów, widok na cale pa-,stosnukowo niewielu wychodzi przy malo- ' stę. 
nego bardzo delikatnego i wrażliwego na żną gór, albo step bezbmeżny lub też nie'smo szczytów tatrzańskich, (wzięty ze Sza waiu kwiatów poza przeciętność, Do nich, | Gdy weźmiemy na uwagę, że Filipkiewic# 
dźwięki słuchu muzycznego, którego nie za- objęto przestrzenie morza. Natomisst we flar), jasno odrzynających się na tle pozo oprócz Wyczółkowskiego,  Stachiejwicza, |zmajduje kię teraz w. wieku, który określićj 
stąpi unajomość teoryi kontrapunktu i fragmentarycznych krajobrazach postać ludz- dnego w dali horyzontu, a z przodu ciwie- harpińskiego i niewielu ianych, należy Fi można, jake „mezzo del camin della nostra 
karmonii. Podobnie też nie namaluje piękne- ka jest abschitnio potrzebną. Weźmy np. tlouv jasnym psomierism siońca, który dłpkiewiez. Malowane pzez niego kwiaty —.vita* — wolno spodziewać się, iż pójdzie 
go krajobrazu malarz, nie posiadający wiel- taki widok chalupy wiejskiej. Gdy widzimy 'przedziecą się przez zasłonę lekkich, epalo- to nie jakaś zabawka, to nie studya malo- ;jeszoze naprzód. do czego uprawniają go — 
ęe wmżliwego na wartości barw oka, które ją namaiowaną ze wszystkimi szezegółami, wych obłoczków — elekt wprost bajnczny. wane od niechcenia i dla zabicia czasu, lecz | obok dużego talentu — pracowitość i powa- 
łak samo, jak ucho muzyka dźwięki, ebwy- lecz nie spostrzegamy koło niej żywej du- Na inuym znów pejzażu z majestatycznemi poważne obrazy, u których każdy rozwią- 'żne capatrywnmaie się na sztukę 3 
+ barwy w sposób — niedostępny dla szy, odnostwy wrażenie, że jej mieszkańcy prnszami polnemi nama'ował artysta weze- zuje jakiś problem kolorystyczny. ` J. TREPK AL. 


sika — a przy każdym krajobrazie odmien- |jwymarii na cholerę czy tyfus plamisty; jeśli sny wieczór — już widać btady księżye —. I tak, zactywycałem się w jego pracowni 
my wedle pory dnia i roku. h na pierwszym planie oglądzmy uprawne po-,w crasin którego niebo ma niczmiemie de- nie wystawionemi jeszcze dotąd nigizie trze- ES 
Jednym z malarzy, takiem właśnie wra- le, chcielibyśmy widzieć krzątających się lkatną różowawą barwę. sian'wiącą kapi- mu studyami kremowych róż herbacianych. ZZRY 
Tiwem r:iem obdarzonych, jest Stefan FI- koło roli wieśniaków itd. Są to „dasidera-:talne tło dla soczystej owych gus7 zieleni. Na pierwszem z nich wazony i tło (wspamia- | 
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M. Marxergasse 30. Św. Basy 4. Tel 3425. HMetmańska 22. Sp ecyalny dział: 


WARSZAWA  |-  qpzĘGrnia. WZEEDZICE | TRANSPORTY KOMPENZACYJĄ 


Żórawia 38. Dwarzac. 


aa EE | własnymi pociągami. 
sA kóreć eh = |. y P Á 3 Bee 


p > | Acwnnat 2805 


„WAW EL“ 
TOWARZYSTWO SPEDYGYJNE i TRANSPORTOWE 


Spółka 2 egr. odpov. 


== Adres dla depesz: „ian 


Wyrok: 


Franciszka Feldraanowa, córka Szymona 
i Estery Frischów, łat 30 licząca wyzn. 
moiżesz, zamężna, hafciarka, matka 2 dzieci 
w Krakowie zam., nie karana, została za- 
sądzoną za występek z $ 23 L., 8 rozp. 
a dnia 24/3 1917 L. 13! Dz. p. p. na karę 
ścisłego aresztu przez trzy tygodnie obo- 
strzonego jednem twardem łożem w ciąga 


Ve TI 268/19 pg GO RR P o ||| Wrżómn ij E 
SĘ a | Drdózef Sarapata | QBrazki na kołądą 


w W M km | y Figurki Bożeno Narodzenia do szopek. , 
| Powrócil z Wojska i piawnuzi kanielaryę ; Kalendarze ma rok 1921 
pa cia roboiników 
Sa mago sprzadania większemi partyami 
2611 | zara” w Kongresówce, chętnie 


w Warszawis, ul. Leszno 7. 5 
Stanisław 
KORĘ == polskie B z 4 
ti oiskie Biuro === | gadon mars ezgtólomo mia- , 
„OR i PAS międzynarodowago-haadiu Bór w. Klelethie, St Garbia. A L B i N JAWO R 3 K i 


Kupię antekę R. 
Kraków, Smoleńsk 16. LwówiiotalEurajejski | soem aana Sb ła (przedłem W. Kosydarski) 


Š 


dxielgo się niniejszam z Szen, Publicznością 
wiadomością, że ed dnie dzisiejszego począw- 
szy jostom w możności przyjmowania zamó- 
wień na maszyny de pisania L. C. Smith & 
Š% Bios, ostatn! modal 8. eicha piqzące, damon- 
c śtrując konstrukcyg I zalety tych maszyn, na 
podstawie świeżo etrzymanych oryglnzlnych 
modelów N. 8. (Przeszła wszzeikia oczokica- 
nia w tej dziadzinis) 2808 


poteca m4 


Rab kandel artykulów roligi. papierów i galanteryk 
Kraków, ul. Sławkowska 4% 


kary. < a f p 
Kraków, dnia 27 października 1919. 2839 LUDWIK AKSMAN 10. Szewska, Kraków.| |, . . EE 17 TW a TH 5 one darch HANDEL NACZYN KUCHENNYCH 
Sąd ekręgowy karny s. Il. Wyłączne, bezpośrednie przedstawicielstwo na Polskę | Kamienice ności z ogrodami ł polem; fol- zada Pae por oraz artykułów 
| Arey: LC. Szef et Bros Typewriter Co, Symene R. Y. 8, S. À w e ję: alg oz, taskawe zaioszenie pod 4, | dla gospodarstwa domcwego 
i środek dla cierpiąsych na DONT OTEBECY RER | R WOP ZE WATT "GRE Biuro „UCZCIWOŚĆ F. Turiins aan a s 
Najradykalniejszy erpiąsy | a U m a ahiri onda AERO 1 z ŻE Kraków, Rynek gł. L. 24. 


opala miey | korpLETNE WYPRAWY KUCHENNE”, 


rów r. 1921 dostarcza 
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SE JAJ s, haniiatami wre pateno: i Niniejszem podajemy do wiadomości, że otworzyliśmy w Krakowie Su ZL 2 BANK ROLNIC ZY Naczynia emaliowane | Lodownie pokojowe. 
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MIESZAANIE Wyroby drzew ue ja- 
a komfortem, 3—5 pekoj, | 50 to: Wałki i stolnice do z 
kuchnia potrzebne. Gotów | cłasta. — Pałki i deski do | Wanny i nasiadówki 


GLSKI" 


kawa żięzyca «|| | „TRANSPORT.P 


(stem kapić choćby s me- | MIĘSA. Ra aka go cyntowe. 

TEA ściercczek. homipletae ły- 
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